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Katastrofa polskiego samolotu
M  O S O f ł  P O  V I O S I  O  C ł f l F I i t

Samolot uległ całkowitemu zniszczeniu. Przyczyny katastrofy na razie nieznane.
B U K A R E S Z T , 23. 7. Nocy dzisicj 

ezej nadeszły wiadomości o ka tas tru  
Jie, jak ie j uległ na terenie Bukowiny 
polski samolot komunikacyjny.

Szczegóły ka tas tro fy  i je j  przyezy 
by  nie są jeszcze znane.

■Wiadomo jedynie, że ka tas tro fa  
nastąpiła  wkrótce po opuszczenia 
Czerni owiec w odległości 40 km. ea 
wschód od górskiej miejscowości Kim 
polnng.

Spośród 11 pasażerów i 3 człon­
ków załogi n ik t  nie ocalał.

Samolot typu  „Lockheed 14“ o 
znakach rozpoznawczych SP-BN G  wy 
startował z Warszawy o godz. 13-ej 
Prowadził go pilot p. W ładysław Ko­
tarba, jeden z najlepszych pilotów’ 
„Lotu“, który przeleciał już niespełna 
milion kilometrów. W  k a ł  nie załom 
znajdowali się ponadto mecliamk 
Franciszek P an ek  oraz radiooperator 
Zygmunt Zarzycki. Czwarty lotnik, pi 
l°t O. Nartowski leciał w charakterze 
pasażera służbowo do Bukiveszu.

Zgodnie z rozkładem sanwmt od­
leciał ze Lwowa po 2-ó-minetowym jio 
6 toju o godz. 14.00 w stronę Czernio 
wiec. O godz. 17.20 Lockheed w vs tar to  
wał z Czerniowiec do ust itoiogo eta 
pu lotu do Bukaresztu, gdzie mini wy 
lądować o godz. 1E5P.

Samoloty na te j  linu k u r s u j ą  o- 
tłziennie z wyjątki *m niedziel, a ti/.y 
1 az.V w tygodniu lecą dalej, do Aten i 
Balestyny. Wczm-iy-zy samolot koń 
czyi swoj lot w I?o ,a reszcie.

Katastrofa  w \ d  o żyta -iy wkiotce
Pą odlocie z Czummwiec nad krainą
górzystą, której w zniesienia nie prze
maczają jednak wysokości 81)11 me­
nów.

'W iadomość o niej nadeszła  do < zer 
o.owmc dopiero  koło godz. !-„j  w m r y

" -yr ,z, , ,  ,.„2,',„ .„ A
Mór, 1 1 kon«5\*i generalny |{. p
w Czerniowcaeh, \ i • i i a ii * >'«!o\ys]v j 

"W tJzor-kierownik oddziału „Lotu  
niowcaeh kpt. Daszewski oraz nrze 'p  
stawicicle rumuńsku h władz lotni­
czych.

Trasa lotu z Czeivii.wAe do Buka- 
* Tosztii zależna jer t  od. warunków a t ­

mosferycznych.
O godz. 17.30 < z e r .  owce ode­

brały depeszę z samolot.ii:

PRZYCHODNIA
l e c z n i c z a
ek o fćb  w eneryczn ych  i skórnych „POMOC" 

 ̂ SOSNOWIEC, ut. S-go H a ja  SI
6*ynna 11—i  j 5—g pp., w święta 11—1
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„Lecimy na wysokości 3 fys. nt. Od 
biór slaby, silne wyładowań ią".

Według nadeszłych ostatnio mel­
dunków. w idziano, jak  o godz. 7 7 .4 1 ) 
samolot nagle spadł. Pożaru  nie bvł t.

Była to ostatnia wiadomość.
Zginęli wszyscy członkowie zah gi i 
pasażerowie.

Nazwiska pasażerów —- o fia r ka ta  
strofy brzmią:

Pułk. W aka, a ttache  wojskowy 
przy poselstwie japońskim  w ’ B uka­
reszcie, k tery  bawi] w  W arszawie w 
s p r  a w ach służ bo w y eh.

Radów — Bułgar ,dr. Lenuel Caro 
amerykański dziennikarz - lotnik, któ 
ry przeleciał w życiu ponad pół milio 
na kilometrów, a ostatnio bawił w Pol 
see dla propagow ania w ystaw y świato 
o;, w Nowym .Torku. T.eeial on do Bu 
karesztu, skąd liniami lotniczymi miał 
dotrzeć następnie do Aten, Lyddy, Ale 
ksandrii i przez Rzym odlecieć do Lon 
dynu.

Gozdowski z W arszawy.
Wszyscy ci czterej pasażerowie ó- 

raz pilot Nartowski wylecieli 7. W ar 
sz.nwr.

Ze Lwowa lecieli „Lo,kheedem “ pp. 
M aliszewski i Grzyś.

Czterej dalsi pasażerowie wsiedli 
do samolotu dopiero w Czerniowcaeh: 
nazwiska ich nie są jeszcze znane.

Dzisiaj rano na miejsce ka tas tro fy  
wyleciała z W arszaw y samolotom 

Lockheed" ekspedycja ra tunkow a - 
techniczna, k tóra  ustali przy zyny i 
przebieg katastrofy.

W skład komisji weszli pp. Małe­
cki z M inisterstwa Komunikacji, inż. 
Filip z kontroli cywilnych statków 
Dzworikowski z LOT-u, płk. 
powietrznych. Dzwonkowski 7  „Lot 1 “ 
cogo. Mitz — szef pilotów, p. Dziwiak 
kontroler liniowy, p. Ratajczak, "szef 
s ta r tu , ,p. Wysocki, kontroler radiowy, 
p; B u ja k ,  k ie ro w n ik  ruchu, p. Michał 
ski,  s t a r s z y  r e f e r e n t  d y re k c j i .

Przyczyny katas tro fy  ustalone bę­
dą po badaniach, jak ie  komisja prze­
prowadzi na miejscu.

C ZERN IO W Ć K  23. 7. W  ostatniej 
cwili zdołano ustalić nazwiska pozo­
stałych ofiar katastrofy . Są to r  y r a  
tele rumuńscy: d r . ' Bjpdea, dr. N.ussel

Lauru, inż Tern ir  oraz kpt. Jonescu.
C Z ER N IO W C E, 23. 7. K a ta s t rA n  

zaszła w  rejonie Kimpolunga. we 
wschodnich K arpa tach . Wieczorem 
chmurzyło się i za, zął padać lek],i 
deszcz.

CZY U D E R Z E N IE  P IO R U N A ?

W edług serwisu Radio w Czernie w 
each, ekspedycja ratunkow a, k tó ra  wy 
ruszyła w celu odszukania szczątków 
samolotu, do tar ła  do miejsca ha łas tro
fy- .

Przesłuchała ona osoby, które Były 
świadkami wy pa dku.

Chłop, który widział cały wypa­
dek. zeznał, że obserwował jak  samo­
lot, lecącb dośy w ysoko, wleciał w dii 
żą, czarną chmurę. Następnie widział, 
jak  samolot wyleciał z crunu-v i po k i 
ku m inutach wleciał w druga chmurę. 
Chłop usłyszał straszny huk, oraz 
błysk, jakby od uderzenia pioruna. Z 
czarnej chmury w ypadł samol >ł i k o ­
ziołkując spadł na ziemię. Chłop twiey 
dzi, że niewątpliwie piorun mesial a- 
derzyć w- maszy .<» k tó ra  opadła.

Nowe zaburzenia w Palestynie
S ta rc ie  z w o jsk ie m . Zabici i ranni.

LONDYN, 25 7. Z P a les tyny  donoszą, 
że dziś rano no drodie kolo kolonii Ra- 
nuil Hakovesb ostrzelano samochód cię­
żarowy, wiozący grupę Żydów na roboty 
rolne. Dwaj policjanci Żydzi zostali za- 
iiici, h 3 kolonistów żydowskich odniosło 
rany. ,

Eskort* samochodu odpowiedzią a 
ogniem, zabijając 2 Arabów,

W  Moza lwio Jerozolim y zastrzelony 
zo ń a ł  kolonista żydowski, a kolo HfiifY

zali ,0 Żyda — s trażn ika  winnic. Ogółem 
w ciągu ostatn ich  24 godzin zabito !! 
Ży dćiw.

Ubiegłej nory  doszło nad północną 
g ran icą  P a le s ty n y  cio poważnych u ta r ­
czek między- wojskiem a par tyzantam i 
arabskim i. Jeden  żołnierz został zab ty 
oraz jeden Arab.

B la d z e  b ry ty jsk ie  zarządziły surowe 
środki represyjne. \Y okręgu Tulkarem  
gdzie w ostatn im  tygodniu zabito dwudi

Obowiązek zakładania
żłóbków fabrycznych

W ARSZAW A. 20 7 Główny ins­
pektor pracy inż. K loit polecił wszy­
stkim inspektorom j»racv w calyM tttti 
ju, bv dopilnowali obowiązków za kto 
dania żłóbków fabry /.nych przez 2ra 
codawców.

Zakładanie ż[ubkćw o bo" iązu je K 
fabryki, które zatrudniają ponad U '  
kobiet

W  razie istotnych trudności 
sterstwo Opieki Społecznej godzi -u? 
na zaprowadzenie tżw. stacji opieki 
nad matką i dzieckiem, jednak jody­
nie w formie zastępczej. Koszty opm 
ki nad matką robotnicą i dzieckiem

obciążają całkowicie pracodawcę. Inż. 
Klott zaznaczył w swej instrukcji,

że zarówno żłóbki jak i stacje opieki 
mają być tak zorganizow., aby robo­
tnice nie rezygnowały z przysługują­
cej im opieki z powodu trudności w7 
jej otrzymywaniu łułi też z powodu 
obawy przed redukcją.

Minister Kościalkowski kładzie 
duży nacisk na sprawę zakładania 
żłóbków fabrycznych, gdyż dąży do 
tego, aby za całokształt zagadnienia 
opieki nad młodzieżą, matką i dziec­
kiem znalazł należyte rozwiązanie.

żołnierzy b ry i j j s k ic h  i  szereg koloni­
stów żydowskich zburzono wiele domów 
arabsk ich  i aves> loweiio kilkuset A ra ­
bów, k tórych in ernowttno w obozie kon 
ceu lrae j.inym  koło Tulkarem.

Znewcy i smakosze

pija tylko znakomite P I W A  
browarów TYCHY

s =  Rok założenia 1629 ------

Powrót do L o n d p u
brytyjskiej pstry królewskiej
LONDYN, 25. 7. O godz. 21 m. 14 *n- 

g ir lska  p a ra  królewska p rzybyła  na 
dworzec Victoria *v Londynie en tuzjasty  
0/ nie powitana przez 250-1 ysięezny tłum. 
Po lic ja  z t rudem  utorow ała  pojazdom 
królewskim drogę do pałacu.

F ized  pałacem tłum odśpiewał chóral 
nie angie lsk i hj mn narodowy. Król z 
królową ukaza li  się na  balkonie w town 
rzystw ie  obu księżniczek. Rodzina k ró ­
lew ska tyła przedmiotem niebywałych 
owTieyj,
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Nowy plan Hitlera
„Atak pokojowy** na Ciedioslowwc/ę

P R A G A , 23. 7. „P ra sk i  l i s t*4 ilm.o 
5.1. że kanclerz  -Hitler po n aradź  e z e /o  
iowym i osobistościami po litycznym i 
Niemiec* w M onachium  postanow ił za ­
proponow ać Czechosłowacji p a k t  o nie 
agresji  na okres od 3 cło '~ la.'.

W zainian za to  Czechosłowacja  
m iałaby stać sic państwem  neutral­
nym, jak Belgia. G łó w n y m  warun­
kiem  Niem iec m iałoby być zerwanie  
przez Czechosłowację paktu w zajem ­
nej pomocy z ZSRR.

W ed łu g  innych pism , Rzesza ma 
zażądać szeregu  u p ra w n ień  d la  mniej 
szóści niemieckiej w Czeehosłowapp, 
nie w yłącza jąc  p lebiscytu , k tó ry  mod

W te le g ra f ic z n y m  
s k r ó c i e

M IL IO N E R  UM IERA JĄC * P O S IA D A Ł  
1 Y Ł K O  S F R A N K Ó W .

P r a sa  fra n cu sk a , p od ając  szczeg ó ły
n a g łe g o  zg o n u  w m etro  p a ry sk im , o n g iś
s ły n n e g o  m ilio n era  a n a stęp n ie  sk rack o
w ;M ego króla e le k tr y c z n o ś c i’. S a m u -  

’e la  Lasulla p odaje, ze zn a lez ion o  przy% 1
n im  w  c h w ili zgonu  ty lk o  8 fra m e:w oraz  
ad res h o te lo w y .

WYSIŁEK POLSKU ii i  j mA / a KÓW.

P r a sa  rum  m isk a  p od k reśla , że d zięk i 
pom ocy p o lsk ie j stra ży  o g n io w ej p od czas  
jo ż a r u  dom u p o lsk ie g o  w  W y ż n ic y  nad  
gra n icą  p o lsk o  — rum uńsk a na B u kow i 
m c u d a ło  s ię  u ra to w a ć  k a to lic k i k ośc ió ł 
oraz ru m u ń sk i dom  n arod ow y, zn a jd u ją  
cc  s ic  w bezp ośred n im  są s ie d /tw ie  poża  
ru  D om  p o lsk i który ja k  w iad om o, sp lo  
nąl d oszczętn e, by! jibezp ieczooy  no su m ę  
ŁTKWO le i .

7# L E T N I R A T l.iJE  71 L E T N IE G O  Ol> 
UTONIĘCIA

Oj letni D o m in ik a n in , O . W in e e m y  
M c N ab ó , c e n io n y  1 zn a n y  szerok o  kazno  
d zieją  , u ratow ał od u to n ięc ia  w  s ta w ie  
parku  B irk en h ou d  w  L on d yn ie  71 le tn ie  
go  cz ło w iek a .

by się odbyć po zaw arc iu  p a k tu  o nu; j 
ag res j i .  W  p rask ich  kolach p o l i ty  •/-
nych sądzą, że kanc le rz  H i t le r  wys 1 
n ą l  ten  p ro je k t  po rozmowie kp t.  W ie 
dem antia  z lordem  H alifaxem .

W  zw iązku  z pow yższym  z P a ry ż a  
donoszą:

J a k  in fo rm u ją ,  kanclerz  H i t l e r  y e t  
podobno skłonny do zaw arc ia  knm pro  
misu z CizeehosfoAvacj ą  p o d  n a s tęp u ją  
cymi t rzem a  w a ru n k a m i:

3) pełna autonom ia dla Ni-einehv 
sudeckich, i )  po 3 wzgl. a łatach p le­
b iscyt, 3) neutralizacja Czecliosłowu- 
cji według wzoru szw ajcarskiego.

W  francusk ich  kołach politycznych 
p ropozyc je  pow yższe spo tka ły  się z e 
g a ty w n y m  prżyjęcicm . Koła te  h >- 
wiem s to ją  na s tanow isku , że byłby to

, ,a ta  k N ięmieę ] trzy zastoso w a n i u po 
ko jo  wych środkó w“.

GŁOSY F R A N C U S K IE .
P A R Y Ż , 23. 7. „Le J o u r “, znany  ze 

swych s y m p a ty j  d la  narodow ego  1 #- 
< ja lizm n, donosi z B erlina , że kanclerz  
H i t le r  w o s ta tn im  czasie s t a r a  się o 
p row izo ryczne  rozw iązan ie  k w esti i  
n iemieckiej w Czechosłowacji. W e ­
zwał on do B erch te sg ad en  k ilku  111,ni 
s trów, z k tó rym i n a ra d z a  się n ad  10/. 
w iązan iem  te j  sp raw y .

D ep u to w an y  p raw icow y K eriłl is  
w y s tęp u je  w , ,E p o u e‘‘ p rzeciw  p la ­
nom zneu tra l izow an ia  Czechosłowacji 
F ra n c ja  n igdy  się nie zgodzi na ne­
u tra l izac ję  Czechosłowacji i p o zo s ta ­
nie je j  nada l  w ierna.

Berlin zaprzecza U H M

B E R L IN ,  W  kołach poli tycznych  
B erlina tw ierdzą, że wiadomości roz 
pow szeehniane za g ra n ic ą  co do p ropo

zycyj, uczynionych przez N iem cy  w 
sp raw ie  sudeckie j,  s ą  o p a r te  jed y m o  
na p rzy puszczen iach .

Polska iest potężnym czynnikiem
s ta b i l iz a c j i  s to s u n k ó w  w E u ro p ie

Na szpaltach pism
O CZYM  Ś W IA D C Z Y  K R W  A W A 1 

W A L K A _
J a k  onegda j  donosiliśm y, w pow ie­

cie  p iń sk im  policja  stoczyła b itw ę z 
uzbro joną g ru p ą  kom unistów , którzy, 
usiłowali p rzedostać  się przez g ran icę  
sowiecką. W iadom ość tę  podaliśmy! zą  
p t a s ą  w arszaw ską .  W czora jszy  1. K, 
G, p o d a je  n a to m ias t  re lację  swego ko­
resp o n d en ta  wileńskiego, k tó ry  3<Ją 
s p ra w ę  p rzed s taw ia  w zupe łn ie  in ­
nym  świetle. W ed łu g  te j  relacji po­
lic ja  stoczyła w alkę nie z k o m u n is ta ­
m i lecz z s z a jk ą  bandy tów , k tó rzy  od 
dłuższego czasu g rasow ali  na t a m te j ­
szym  teren ie .  W z w ią z k i  z tym i dw o­
m a o d m ien n y m i,re lac jam i 1 C j u ­
sze:

,VV tej c liw iR  s in a w a  jest o b o ję tn a  
czy’ t<» b y li b a n d y c i, c..y k o m u n iśc i. ld * i»  
o to  w ja k i aimrób to stę d z ie je , iż  w  pań  
s tw ie  o u p orząd k ow an ych  s to su n k a ch  
m ogą is tn ie ć  zb ó jeck ie  w a ta h y  uzbrojona  
ou ató]* do g łó w , n ap ad ające  na sp o k o j­
n ych  m ieszkańców  i s ta cza ją ce  z w ład za  
m i b ezp ieczeń stw a  fo rm a ln e  b itw y t l  
id z ie  o te  kto uzbraja  ta k ie  ban d y , k to  u  
dzielą  itu sch ro n ien ia , Kto w sp iera  zhrod  
niczą ak cję .

O b yw ate l 10a praw o 7. .jednej stro n y  
d om a g a n ia  s ię  w y ja śn ie n ia  ty ch  uiepok®  
ją c y c h  p ytań  a p ow tóre  żąd an ia  en erą i  
czn ej a k cji ze s tro n y  w ład z . P o w o ta a a  
c z y n n ik i, a r>«de w sz y stk im  p o lic ją  m u  
szą  w y k a za ć  jak  n a jd a le j idącą e u e r s ię  
w k ieru n k u  w a lk i z ty m  sta n em , k tó ry  
poczyn a  g roz ić  a u a r e im a c ją  n aszego  zb i»  
ro w eg o  ży c ia . Tego rod zaje w y p a d k i, jak  
o sta tn i ua P o le s iu  n ie  m ogą s ię  pow tń  
rzyć N ie  m ożna leczyć  z łe g o  kom unika, 
t-ami u sp ak ajan ym i o p in ię  a le  trzeba  
p rzystąp ić  do la d y k u lu c j a k c ji” .

,.M an ch es te r  G u a rd ia n "  p o św ię ­
ca w s tęp n y  a r ty k u ł  sp raw o m  E u ro p y  
wschodniej.

D zien ik  p rzec iw staw ia  ak ty w n o ść  
N iem iec bezczynności ang ie lsk ie j  i 
tw ierdz i,  że każdego, k to  zd a je  sobie 
sp ra w ę  z tego, co się dz ie je  w E u ro  
p ic  wschodniej i południowo - wscho­
dn ie j  musi zas tanow ić  fenomeni cal 
ko  w i te j  bezczynności angie lsk ie j .  B r  z 
gotowości do o f ia r  A ng lia  nie będzie 
m ogła  zachować w pływ ów  w te j  czę­
ści E u ro p y  an i  zabezpieczyć poko ju  
europejsk iego .

Im  więcej p rzy jac ió ł  A n g l ia  bę­
dzie m ia ła  w  święcie ty m  lep ie j ,  a  w 
E u ro p ie  wschodniej i , południowo- 
w schodniej są m ocars tw a, k tó re  — o

ile A n g l ia  ich  nie zan iedba  — będą po 
tężnym i i pożytecznym i przy jació łm i

Boiska iia p i/y k p u l zrobiła w iel­
kie postępy* mimo In a ku k a p i t a ł ó w .  
Rozwój wypadków okazał bez podstaw  
ność w szelkich bredni o kruchym, zde 
zorganizow anym  i pozbawionym  
przyszłości państw ie.

Polacy z natury są anglofilam i — 
pisze dziennjk. — Nieco większe zain 
ieresow anie Polska, nieco w ięcej 
akty wności gospodarczej, która uiuoź 
liw iiab v P olsc > przyśpieszyć jej już 
dzisia j im ponujący rozwój przemy sio 
w y  i uzupełnić m otoryzację .jej dosko 
n a le j  arm ii, byłaby potężnym  wzmóc 
nieniem  stab ilizacji stosunków  w ca­
łej Europie.;

-0O 0—
„Dzięki Bogu, żeśm y

NIE W P A D L I DO HITLERA"!
W  m iejsco w o śc i L egi w  p o w iec ie  b ia i 

skirn ląd ow ał p rzym u sow o  czesk i sam *  
lo t w o jsk o w y .

L o tn icy  zd ezo r ien to w a n i g d z ie  ich  I* 
sy  za p ęd ziły  w p ierw szej c h w ili w z ię li  
rzekę S o lę  za O lzą. G dy jed n ak  n a tk n ęli 
s ię  n a  p ierw szeg o  p rzech od n ia  i o tr z y m a li  
od p ow ied z p o lsk ą , nu za p y ta n ie , g d z ie  
s ię  zn a jd u ją , z rad ością  w y k rzy k n ę li:
,,D zięk i B ogu żeśm y , 0,10 w p ad li do f f it le  
ra  ’*.

S am olo t w o jsk o w y , k tó ry  p rzy m u so w e  
w yiąd . pod K ętam i n a leży  do e sk a d ry  
sa m o lo tó w  w ojsk o w y ch  ;{ putkn lotn icza
g o , w Ż y lin ie .

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
Powieść sensacyjne

8)
P a n  F e l ik s  S ta w in o g a  uchodzi! w 

ho te lu  „A b  orfa" i w śród  nielicznych 
zna jom ych  za bogatego P o la k a  z Arno 
ry k i ,  k tó ry  w p ra w d z ie  um iał po p o l ­
sku  za ledw ie słów kilkanaśc ie ,  ale za 
Li t rz e p a j  doskonale  po angielsku , 
f ran cu sk u ,  n iem iecku, a  naw et Lmz- 
pańszezyzna i włoszczyzna nie były 
m u  obce. Poza tym , jak o  człowiek 
rozporządzający  dość znaczną sum ą 
gotów ki, której nit szczędzi! n igdy, 
g dy  zaszła po trzeba ,  p rz y  ty m  oby ty  
i nadzw yczaj s p ry tn y  i dow cipny , we 
wszelkich to w arzy s tw ach  gdy ń sk i  h 
byw ał zawsze mile w itany  i m ile  w i­
dziany . W reszcie, j a k  zw yczaj kazał, 
nosił ty tu] k ap i tan a ,  nie wiedzieć - -  
p ra w n ie  czy bezpraw nie . Dość jednak ,  
że go ta k  zw ykle ty tu łow ano , ma„ -je 
chyba  na względzie, ten znam ienny 
ry s  obyczajowy, że w S ta n ach  co d r u ­
gi obyw ate l je s t  kap itanem . Może to 
być k a p i ta n  p iłk i nożnej, a le  tu nie 
chodzi o istotę rzeczy, a o sam  ty tu ’ 
jedyn ie ,  p e w n ie  też i S ta w in o g a  był 
tak im  właśnie  k ap i tan e m . Lecz tu ta j ,  
w Gdyni, gdzie ludzie ży ją  gorączki

wo i n ie raz  na s topę  ban k ru ek ą .  w y ­
d a jąc  więcej, niż im w ydać wolno, 
p a n a  F e lik sa  n ik t  nie p y ta ł  o doweds 
d la  s tw ierdzen ia  .jego k ap i tan  - a. 
W szys tk im  było dol rze z tym , j a k  b y ­
ło, a i sam  S taw in o g a  czuł sio w t a ­
kim  to w arzy s tw ie  w swoim  żywiole, 
g łusząc wszelkie w ątp liw ości »-<i * 
zrodzić by się mogły, rozrzucaniem  
p ien iędzy  m iędzy tow arzystw o , w 
k tó re  wszedł, w y d a ją c  szum ne kolacje  
i p rzy jęc ia .

Id ą c  nadbrzeżem  m orskim , S ta w i­
noga znalazł  się n iebaw em  na plaży, 
gdzie ju ż  p an o w ał  zw ykły , codzienny 
ruch, szum i zamieszanie. Od s tro n y  
G dańska  p ły n ą ł  parow iec, u t rz y m u ­
jący  s ta lą  re g u la rn ą  kom unikacje ,  z 
d ru g ie j  s trony  znow u d y m iły  kom iny 
..Batorego", k tó ry  w jeżdżał do portu  
/  da lek ie j  drogi do A m eryk i.  Liczne 
i lun iy  p rzybyszów  z dalekich s tron  
Eolski p łynęły  na m o torow ym  „ J a ­
s iu"  dla obejrzen ia  po rtu ,  a „M ałgo­
sia"  k o ły sa ła  się w basenie spokojn ie  
i Ynelaneholicznie czekając  n a  gości. 
K i lk a  lodzi am ato rsk ich  kołysało  się 
w dali na  ro zb u jan y ch  dz is ia j  znacz­

nie fa lach, czasem m igną ł  b iały  ża­
giel, n iknąć za molem, a poza ty m  — 
zwykłe, codzienne życic po r tu ,  w k tó ­
rym  nie dzie ją  się żadne n ad zw y cza j­
ności. Daleko, p ra w ie  na h o r y /m u  io, 
ja k b y  na szczycie pagórka ,  s ta ły  p a ­
rowce n a  redzie, z k tó ry ch  jede'n ty lko  
dym ił, sposobiąc się snuć do  podróży 
w n ieznaną dal.

S taw in o g a  znaj to w szystko dosko 
nalo i w tych w szystk ich  w idokach nic 
znalazł dla siebie an i nic spec ja ln ie  
nowego, an i  ciekawego. Zdaw ało  się 
naw et, że na to w szystko  nie •zwracał 
n a jm n ie jsze j  uwagi. K iedy  jednak , 
zes taw iw szy  za sobą plażę, wszedł ua 
molo, uw ag ę  jego zw róciła  n a ty c h ­
m ias t  łódź żaglowa, rzucana  w taki 
sposób fa lam i, iż w ydać się mogło, że 
lad a  moment: zatonie. Chw ilam i żagiel 
p rzechy lał  się p raw ie  poziomo r k ład ł 
na wodzie a łódź nab iera ła  lewą burtą  
wody i niknęła  wśród /b a łw an io n y ch  
wód B ałtyku . Z a in te reso w an e  ogrom 
nie tym i m anew ram i n ieznanej ża­
glówki, S taw in o g a  za trzy m ał się 1 za­
czai p iln ie  obserwować. J a k o  facho­
wiec. gdyż dw a l a t a  snędzi] na m o r /u  
w roli m a j tk a ,  w idzia ł  w szystk ie  n ie­
normalności żeglarza , k tó ry  w żader. 
sposób nie mógł w paść na odpow iedni 
koncep t u s taw ien ia  żagli tak . aby  h u b  
nie n ab ie ra ła  b u r tam i wody.

A łódź w yczyn ia ła  n a jn ie p ra w d o ­
podobniejsze barce. B v w ałv  chw de. ze 
n iknęła  zupełn ie  pod wielka fa lą  1 
S taw inodze  r  dziesięć 00 n a im n ie j  ra­
zy w ydaw ało  się, że więcej nic w y p ły ­

nie, ale żag lów ka w y p ły w a ła  i w d a l .  
szym  ciągu  fa le  ig ra ły  z nią, j a k  z 
m ały m  korkiem. W  pew nej  chwili jed­
nak żagiel położył się na wodzie, łód£ 
zan u rzy ła  się głęboko p o d w ie t r /u ą  
b u r tą  w m orzu i z żag lów ki rozległ .- ę 
rozpaczliw y k rzy k  kobiecy, w z y w a ją ­
cy n a  pomoc.

Z grom adzeni na m olu  ludzie  z t rw o ­
g ą  spojrze li  po sobie, ale n ik t  nie zdrai 
dzal na jm nie jsze j  chęci pośpieszenia 
rozbitkom  z żaglów ki na pomoc. Li 
wszyscy ludzie bowiem, byli b> miesz­
kańcy  bądź rów nin  mazowieckich, 
bądź okolic podgórsk ich  i m o rz r* zu ch  
dotychczas  ty lko  albo z fotog *afii, a l­
bo też z p a trzen ia  na nie z mola po r­
towego. A chwil** biegły i każda se ­
kunda groziła śm iercią  ro /L tk o m .  
K rzy k  kobiecy zerwał się z ro w u  d a ­
leko na morzu, a ty le  w .im byi i roz­
paczliwej p rośby  i p rzerażen ia ,  ' r- 
w szystk im  słuchaczom serca niemal 
zam arł v z trwogi. S u w  i noga słyszał 
00 na równi z in n /m i  i w* p ierw szej 
chwili postanow ił sobie zostać tak  s a ­
mo obo jętnym , jak  wszys /  ci In Jo -nu* 
go stłoczeni ludzie, a l t  potem  przebu­
dziło się w nim sumier.i • m ary n a rsk ie ,  
w zyw ające  go d . spełnienia swo.je.ir** 
obowiązku, więc rzuciwszy tłumow i 
spo jrzen ie  w zgard liw i,  szybkim  r u ­
chem zd ją ł  z siebie m a ry n a rk ę ,  zerwał 
b u ty  z nóg i odbiwszy się od mola, daf 
szczupaka do w ody.

Ą n u-
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—  ZDROW IE AKTRETYKOM  —. 
PRZYW RACA KURACJA w

B U S K U - Z D R O J U
Ceny kąpieli i zabiegów umiar­

kowane.

LITEWSKA WIES

Prace prow ad zone obecnie na l e ­
żenie Centralnego Okręgu Przemysło­
wego można podzielić na dwie zasail 
fiieze kategorie. Pierwsza —• to prace
0 charakterze podstawowym, mające 
na celu przygotowanie surowego i nie 
uzbrojonego terenu pod zabudowę 
przemysłową. Będzie to kwestie, do­
starczenia odpowiednich źródeł ener­
gii, najszerzej pojętych środków ko- 
'oiunikncyjuych' surowców itp. Są to 
prace podstawowe, gdyż bez ni A  roz­
woju przemysłu wyobrazić sobie nie 
możemy. Drugą kategorią to właśnie 
te ośrodki przemysłowe, powstające 
-oraz szybciej w miarę postępującego 
śtafe procesu przygotowania terenu.

Jedną z prac o zupełnie zasadni­
czym charakterze jest prowadzona o- 
hecnie intensywnie akcja elektryfika­
cyjna, przy czym zazo iczyć należy, że 
elektryfikacja Centralnego Okręgu 
jest ścisłe związana y ogólnym pla­
nem elektryfikacyjnym Polski 
- Źródłami, na kie ech oparty zo­

stał plan elektryfikacyjny C. O. P. są 
siły wodne, gąz ziemny i węgiel

Największym z powstających i pla 
nowanych zakładów w cdno-elekti yez- 
uych będzie zakład rożnowski, które­
go budowa ukończona zostanie w roku 
1939. Będzie się on składa./ ze zbiorni­
ka, zapory i elektrowni. Roczna p r o ­
dukcja wynosić będzie około 11!) 
KWH. fl 15 km. niżej ocl Rożnowa — 
w okolicach Czechowa—powstaje di u 
ga zap'ora. Zadaniem jej hę I de nie 
tylko wykorzystanie spadku wód dla 
celów elektryfikacyjnych do również 
zatrzymywanie wyrzucanych w mia­
rowych odstępach przez PnżnóW ol­
brzymich mas wody, co zakłócałoby 
żeglowność Dunajca i Wisły. W dal­
szej kolejności przewidziane zakłady 
wodne powstaną na Dunajcu w Czor­
sztynie i na Sanie w Solinie, Myezkow 
'•ach i Łukawiey.
1 Wykorzystanie źródej ga/u ziemne 
po stanowi również minimalny odse­
tek pindukcji energii elektrycznej w 
1 otsce. \ a gazie pracują obecnie w 
« « P  Mościce i Starachow ice. Oparta 
na mm będzie również elektrownia w

w ,n° ty  411 tys. KW Nadn,i-ii- 
rne,Kii °ddawać bodzie ta elek­

trownia do ogólnej sieci wysokiego 
napięcia. 8

Kwestia energii elektrycznej opar­
li j na węglu, produkowanej przez 
elektrow nie cieplne, których większość 
znajduje się na Śląsku, wiąże sio ze 
szczególnie ważnym zagadnieniem 
przesyłania energii, którego rozwiąza­
nie leżeć będzie na terenie COD.

Zasilanie energią COp opiera się 
n.i ogólnym planie, którego celem jest 
skupienie wytwórczości energii elek- 
Cycznej przy takich źródłach tej ener 
£»«, jak węgiel, gaz i woda i doprow a- 
dzenie jej stamtąd dopiero do o ś r o d ­
ków konsumeji.

>W ten sposób energia elektryczna 
Wjdzie szła dwiema liniami wysokiego 
Mapięeia do Warszawy z COP po 
Pr*fez poszczególne ośrodki przemysłu- 

z zakładów wodnych na Dunajcu,

(Korespondencja własna „Expresu Zagłębia").
Kowno, w łipcu.

W przeciwieństwie do m iast litów 
.-kich, które na ogół nie wychodzą poza 
poziom trzeciorzędnych miasteczek 
prowincjonalnych, wieś litewska p re ­
zentuje się dobrze.

Już i przed wojną Litwini wyioż- 
riiali się jako gospodarze. Przeprowa­
dzona w pierwszych latach po uzyska­
niu niepodległości reforma rolna, zna­
komicie przyczyniła się do polepszenia 
stanu gospodarczego i kulturalnego. 
Państwo litewskie przede wszystkim 
dało ziemię żołnierzom, uczestnikom 
walk o niepodległość. Wydzielono mi 
bezpłatnie kolonie od 10 do 20 ha. Da­
lej otrzymali ziemię pozbawieni wsku­
tek likwidacji wielkiej whfsnoścj ro ­
botnicy rolni, bezrolni, oraz małorolni 

a,[poniżej S

których gospodarstwa uzupełniane 
do 10—12 ha.

Byli uczestnicy walk o niepodle­
głość nie płacili za ziemię nic. Pozo­
stali nowi osadnicy otrzym ali ziemię 
na długoletnie spłaty, przy czym w ar­
tość gruntu oceniano — w zależności 
od położenia i klasy — od 36 do 212 
litów za ha. Uwłaszczeni korzystali z 
pożyczek na budowę, oraz na zasiewy.

By/y to pożyczki bezprocentowe, 
płatne w ciągu 3(1 łat.

W rezutacie litewskiej reformy 
rolnej stwmrzono dotychczas przeszło 

tys. nowych gospodarstw, o po­
wierzchni około 360 tys. ha. Upelr.o- 
rolniono 21.924 gospodarstw karłowa­
tych. zużytkowmjąc na to 83 tys. ha. 
Obecnie pozostaje jeszcze do parce­
lacji zapas przeszło 10 tys. ha. grun­
tów.

W l ' Y T A  ANGIELSKIEJ I’AHV KRÓLEWSKIEJ W PARYŻU.
Na zójęciu po złożeniu wieńca na grobie  Nieznanego Żołnierza kroi Jerzy

suje  sic do księgi pamiątkowej.
w pi-

Na froncie politycznym
PROF. BA R TEL WYJEŻDŻA.

Ag. „Echo’4 podaje: W najbliższym c/a 
sie sen. Barte l  ma udać sic ponoć na 2 *•' 
godniowy urlop wypoczynkowy zagra"! 
cc. Poinform ow ani twierdzą że pr»l. Ba* 
tel przeprowadzi przy tej okaz. i kilka r°z 
mów politycznych.

BED A ROZWAŻANE SPR AW Y MLO 
DZIEŻY W IE J S K IE J .

YY początkach września o b r a d o w a ć  h e  

rlize w W arszawie Centralna Komisja d a 
Spraw Młodzieży W iejskiej. Y V  o b r a d a c h  
udział weźmie p. M inister P u i i a t ° " s 1 
Tematem • b rad  będzie całokształt sp i#w 
dotyczących młodzieży wiejskiej.

PO SE Ł  ClOLKObZ YY CENTRALI.

H- poseł C iolkosz jeden z l i r z y w ó d c i i o  

BBS. i prezes K rakow skiego Okr. K0"'- 
Rob. m a przenieść sią do W arszawy i pb

przez Mościce, Starachowice i z 
ścic przez Rzeszów, Nisko, Sand" 
mierz. Od linii tych iść będą oczy" v  

ścic sieci rozdzielcze.
Oto w najgłówniejszym om ów ieo " 

potężny program elektryfikacyjny? 
którego źródło i klucz zarazem leży v> 
Okręgu Centralnym. Realizacja ;,lg° 
programu to nie mrzonka, nie spa4" 
dalekiej przyszłości, ale rzeczy.vUt.i-w. 
do której pełnego zrealizowania ^hii- 
żamy się z dniem każdym.

T ab.

I

jąć- w centrali  DBS. refera t ml dzieży. P. 
CinJkcsz pochod i z l a rnowa i tam  też 
został w 1828 r. w ybrany posłem. Po ukoń 
ezeniu 2 kadencji sejmowej przenćst się 
do K rakow a gdzie prowadzi tam tejszy 
okręg PPS-u.

O ROZMOWA! H LEDOYYt ÓW
Ostatnio obiegały prasę wiadomości o 

rozmowach, prowadzonych przez czdo  
" y c h  działaczy S tronnictwa Ludowego 
oraz o masowych zjazdach wojewódzkich 
"a  k tórych uchwalono stanowisko Stron 
luctwa Ludowego w sprawie wyborów s» 
moi ządowych. Obie te wiadomości były 
podane jako  mające miejsce w ostatnich 
czasach a naw et dniach.

J a k  sic do?? ląduje PAA., ?viadf mości 
te nie odp<;??iadają prawdzie. Rozmo?vy 
nie mogły być ostatnio przerwane, ponie 
waż już od końca czerwca prawie ??szyK 
cy cz(Jo??i i odpowiedzialni członkowie 
NKYY. są na urlopach, dotyczy to człon 
kó?v zamieszkałych w YY'arszawie, a mie 
szkający poza YY7arsza?vą nie przyhy?vali 
do stolicy ?vcale. Nieobeoni ??Tięc nie ni o 
gli rowadzić rozmów ani je przerywać. 
Wiadi mości te za tpm mogą dotyczyć 
ewentualnie ?vc eśniejszych, a nie ostat 
nich cy.asów.

Podobnie rzecz ma się z wiadomością, 
że na „odbytych >?- ostatnich dniach zjaz 
dach ?vojcwódzkieh zapadły ostre lichwa 
ty w sprawie ustaw  samorządowych44. 
Więcej jak ed miesiąca nie było żadnego 
zjazdu wojewódzkiego S. L-, a poprzed 
iiio odbyły sic tylko trzy zjazdy miano 
wicie w Kielcach. Poznaniu  i Lublinie.

Reklama dźwignią handlu

Myliłby się. ktoby szukał we wsi 
litewskiej wzorów zbliżonych do ide­
ału fermy duńskiej, czy holenderskiej. 
Chata litewskiego gospodarza jest 
zwykle kryta słomą, w gospodarstwie 
często jeszcze panuje prymityw, acz­
kolwiek postęp w stosowaniu nowo­
czesnych sposobów uprawy, zwłaszcza 
zaś hodowli,

która stoi w ysoko — jest znaczny.
Jednakże podstawą niewątpliwe­

go dobrobytu wsi litewskiej jest od­
wieczny, zrosły z psychiką tutejszego 
chłopa zwyczaj. Zwyczaj ten bez­
względnie zakazuje podziału g o s p o ­
darstwa pomiędzy spadkobierców*, Uo- 
spodarz. któryby dopuścił do podzia­
łu, okrywa się hańbą. Gospodarstwo 
w całości przechodzi tedy na jednego 
ze spadkobierców, zwykle na n a jsta r­
szego. Nie jest to jednak regułą. Cza­
sami dziedzicem jest także któryś z 
pośród młodszych synów,

a nawet — chociaż to już bardzo 
rzadko — córka,

Piw nego razu poznałem w popu­
larnej kawiarni kowieńskiej znanego 
poetę litewskiego, litera ta  i tłumacza 
szeregu dzieł literatu ry  europejskiej, 
jak „Pan Tadeusz44, ..Faust44 Goethego 
i in., p. W ałajtysa. Wkrótce zadzierz­
gnęła się interesująca rozmowa, a na 
zakończenie p. W ałajtys zaprosił mine, 
do swojej zagrody rodzinnej. Trzeba’ 
/owiciu wiedzieć, że mój znajomy lite­
rat, poeta i krytyk litewski do 18-go 
roku życia pracował na roli, jako wiej 
ski parobek, pomocnik swego ojca. 
Miał jednakże ambicję wybicia się i 
zainteresowania literackie. Zdał, jako 
samouk, egzamin do seminarium n au ­
czycielski i go, ukończył średnie wy­
kształcenie, poszedł dalej, stał się 
wreszcie tym, czym jest obecnie.

Zawsze jednak w wolnych od pra­
cy zawodowej chwilach chętnie od­
wiedza zagon rodzinny, ochotnie bie­
rze się do kosy i p/uga.

Kiedy przyjechaliśmy do jego 
stron rodzinnych, p. W ałajtys w itał 
się ze spotykanymi po drodze gospo­
darzami. jako im równy przyjaciel i 
sąsiad. W stosunku tym nie można 
było wyczuć nawet odcienia w ywyż­
szania się. czy obcości, jaki często ce­
chuje stosunek inteligenta do chłopa w 
wielu innych krajach. W itając się z 
domownikami, mój towarzysz uścisnął 
serdecznie dłoń zarówno swoim.krew­
nym gospodarzom, jak i parobkom, 
służebnym dziewczynom i pastuszko­
wi.

Widać w tym było prawdziwą i 
szczerą, nie papierową, ale żywą de­
mokrację w życiu i zwyczaju.

Zasiedliśmy do wspólnego stołu. 
Był gospodarz, wysoki, kościsty, blon­
dyn. z jasnymi, szczerymi oczami, by­
ła jego żona, młoda kobieta o smukłej 
linii, k tóra wysoko ceni swoją god­
ność. a przecież nawet do miasta, na 
wet do teatru  i opery gdzie bywa nł 
czasu do czasu, nie wkłada na głowy 
kapelusza, tylko chusteczkę. Uważa 
się bowiem za wieśniaczkę i nie chcę 
naśladować obyczajów miejskich. S ta 
ra  m atka rodu, czerstwa kobieta łat 
około 80-ciu, dowiedziawszy się, że 
przybywam z Polski, zaraz odnalazła 
wspomnienia z odbytej przed wieloma 
laty pielgrzymki do Częstochowy,

— A jakże — powiedziała mi —> 
byłam w Częstochowie, w idziałam eu 
downy obraz, przejeżdżałam przez 
Warszawę. Teraz, słyszę, granica 
otwarta.

Można będzie jeszcze raz w życiu 
pojechać % pielgrzymką do Częstocho­
wy...

W słowach i spojrzeniach, z którym i 
spotkałem się na wsi litewskiej me 
można było wyczuć nawet śladów 
„program owej44 nienawiści do Polski 
i polaków, jaką do dziś dnia propagu 
ją  oficjalne litewskie organy praso­
we.

M- E.
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Kłopot z Melpomeną
Je d n o  2 p ism  m iejscow y cli, pisząc

w ubieg łym  tygodn iu  o tea trze  m ie j­
sk im  w  'Sosnowcu, próbow ało  udo - 
wodnie, że p rzy  tea trze  p o w in n a  p r a ­
cować pew nego ro d z a ju  kom isja ,  k tó ­
ra. um iała  by zapew nić  tej wiecznie 
def icy tow ej in s ty tu c j i  pomoc m a te ­
r ia ln ą

„W p raw d z ie  t e a t r  je s t  „m ie jsk i '4 — 
a rg u m e n tu je  ów dz ienn ik  — i ma no- 
mieszczenie w m ie jsk im  b u dynku , ale 
przecież sosnowiecki zespół zawsze 
g ry w a  i w innych m ia s tach  Zagłębia : 
v. Dąbrowie, Będzinie, Czeladzi, a  tak  
że i w Grodźcu, na Niemcach, w S trze  
m ieszycach  i Zaw ierciu . Z tych  w zg lę ­
dów należałoby sk ład  kom isji  rozsze­
rzyć, a do udzia łu  w pomocy m a te r ia l - 
noj dla te a t ru  zaprosić  m a g is t ra ty  Bę 
dżina. D ąbrow y, Czeladzi i Zaw iercia  
ora z większe gm iny , do k tó ry ch  teat*' 
do" io ra li. *

P rzy p o m in am  sobie j a k  k iedyś  nie 
byle k to  bo Z. N ow akow ski op isyw ał-  
w jed n y m  ze sw ych felie tonów taką  
w spó łp racę  k rak o w sk ie j  kom isji  z t e ­
a trem . B yła  ona, ni m n ie j  n i  więcej 
kulą  u nogi d y re k to ra  te a tru ,  n a rzu ­
ca jąc  bezsensownie n u d n y  „klasyczny ‘ 
r e p e r tu a r  i u t ru d n ia ją c  p raw dziw ie  
tw órczą  pracę. Nie należały  również 
do rzadkości w ypadki,  że członkowie 
kom ite tu , n ad u ż y w ając  sw ych  w p ły ­
wów i ciągle sza n ta ż u ją c  cofnięciem 
lub obniżeniem udzie lanych  subsydiów  
w ym usza li  n a  d y re k to rze  tak ie  a nie 
in n e  obsadzenie g łów nych ról oczy­
wiście kobiecych, p ro te g u ją c  przew aż- 
nie g łup ie  i nie pos iada jące  żadnego 
ta len tu  a r ty s tk i  d la  sobie ty lk o  w ia­
dom ych powodów. B ada  tak a  s ta ja  się 
czasem, w p ra k ty c e ,  w idm em  
p rz eś lad u jący m  sp oko jną  p ra c ę  t e a k  u

Z resz tą  szybka  decyzja  m a g is t r a tu  
rw a ltua  m nie od obszernej n a  ten  t e ­
m at polemiki. M a g is t ra t  bowiem p o ­
stanow i! i wyłonił komisję, w  k t ó r e j  

sk ład  weszli p rzeds taw ic ie le  za rządu  
i cz te re j  p rzeds taw ic ie le  „czy n n ik a  
społecznego44.

D y sk u s ja  by łaby  więc m u sz ta rd ą  
po ohiedzie i co n a jw y że j  m ożnaby s 'ę  
za s ta n aw iać  n ad  k ierunk iem , w  jak im  
proce kom isji  pó jdą .  N ies te ty  nie jes t  
mi zn a n y  reg u lam in  ustanow ione j  ko ­
m is ji  więc i ten  m o m en t m usi u le0, 
odczekaniu . R ealne  f a k ty  na j lep ie j  
z i lu s t ru ją  je j  pożytek.

K i lk a  dni tem u, w  „D rzazgach  4, 
p isząc  n a  ten  sam  tem at  w yraziliśm y 
jed n o  m aleń k ie  zastrzeżen ie  co do 
sk ład u  komisji. Na liczne z a p y ta n ia  
o d p o w iad am y : do kom isji  pow ołany
został jeden  z recenzentów. Nie wy­
obrażam y sobie recenzen ta  - k ry ty k a  
w tak  podw ójnej roli. Z jed n e j  s t t-oi>v 
„radca*’ ponoszący m ora lną  o d p o w ie ­
dzialność za poziom i s tan  te a t r u  — 
% d ru g ie j  k ry ty k ,  zm uszony w  razi-' 
p o trzeby  do pośredn iego  k ry  łykowa, 
nia sam ego siebie, albo chw alenia  — 
co na jed n o  wychodzi.

W każdym  razie w tak im  w ypadku  
o  ca łkow ite j  bezstronności t ru d n o  bę­
dzie mówić. J e s t  to ze s tro n y  m a g i ­
s t r a tu  — ja k  mówił Bodo w „Ciotce 
Karola** — pociągnięcie  sp ry tn e ,  ale 
n ie  bardzo...

N araz ić  t e a t r  godnie p rzy g o to w u je  
się, p rz y n a jm n ie j  zew nętrzn ie ,  do  n o ­
wego sezonu. P ra c e  m a la r sk ie  p rz e ­

p ro w ad zan e  p rzez  Szkołę P rzem y słu  
A rty s ty czn eg o  z Sosnowca, są  w p e ł­
n y m  toku. S u f i t  będzie ozdobiony wo- 
kól żyrandoli  ręcznie w y k o n an y m i 
fryzam i, będą jak ie ś  p lafony ,  będzie 
zm niejszona ga ler ia ,  a  powiększony 
am fi tea tr ,  będzie wreszcie g ru n to w n ie  
odnowione fo y e r  i jeszcze podobno bę­
dzie zamiast, obecnej s ta re j  k u r ty n y  —

rodzinnych I szkolnych dla
P rz y jm u ją c  delegację M iędzyżw ią  

zkow ego K om ite tu  P raco w n ik ó w  P u l  
ć tw ow ych, o czym pisaliśmy, pre/t-s 
R ad y  m in is trów  gen. S ła  w oj-S k ład  ­
ko ws ki po w ysłuchan iu  przedłożonych 
sobie pos tu la tów  oświadczył m. !n .  że 
u zn a ją c  słuszność pos tu la tów  zasad,ai 
czej re fo rm y  uposażeń praeownrków 
p ańs tw ow ych ,
sądzi, że w tej chw ili nie czas naprze

S o s n o w ie c k a  p o l i c ja  ś l ed cza  w p a d ła  
u a  t r o p  o i oz wy a tej a f e r y  o s z u k a ń c z e j ,  
k tó r e j  b o h a t e r e m  j e s t  M ic h a ł  Horówu-Ż, 
l>ez s t a ł e g o  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a .

H o r o w ic z  w  p o r o z u m ie n i u  i  i n n y m i  
z a ło ż y ł  f i k c y jn e  b iu r o  p o ś r e d n ic tw a  p r a  
cy .  P o d  p o z o re m  d o s t a r c z e n i a  p r a c y  «• 
s z u k a !  on  k i l k a d z i e s i ą t  osób w y łu d z a j ą c  
<d u ic ł i  k i l k a n a ś c i e  ty s ię c y  z ło ty c h ,  

B o r o w i c z  tw ie r d z i )  że m a  ro z leg le  
s to s u n k i  w m ie j s c o w y m  p r z e m y ś le  i n a  
Ś l ą s k u  i dz ięk i  te m u  m o ż e  d o s t a r c z y ć  
p r a c ę  b e z ro b o tn y m  m e  ty lk o  r o b o tn ik o m  
f i z y c z n y m ,  a i e  ró w n ie ż  p r a c o w n ik o m  u -  
m y s ło w j  ui.

B o  ro b o t  u i łu d z e n i  t a k i m i  o b ie t n i c a  
m i  u z y s k a n i a  p o s a ' p ła c i l i  iuu po  k i l ­
k a s e t  z ło ty c h  O k a z a ło  s ię ,  że B o ro w ic z  
po  o s z u k a n i u  w je d n e j  m ie js co w o śc i  w ie k  
sze j  i lości osób ,  p r z e n o s i ł  s ię  cło d r u g i e j  
by l a m  zn ów  u p r a w i a ć  s w ó j  n ie c n y  p ro  
c o d e r  o sz u k a ń c z y .

M I F R V U H L I Z V
L
x > d r o ż n i c z e  j

Warszawie.- A le to są  chwilowo p r o ­
jekty...

Rzecz m usi  s ię  uleżeć i „ ja k  f ig a  u- 
cukrow ać4*.

Oby tak że  trochę cu k ru  zostało a r ­
tystom, ho —  ja k  wiadom o —  cuk ie r  
krzepi.

Tym czasem  k rzepm y się nadzie ją ,  
żejakośtobędzie...

urzędników państwowych?
tej dziedzinie.

N ato m ias t  zgodził się z poglądem  
że uposażenia  ś rednich  i niższy h 
g ru p  p racow ników  p ań s tw o w y ch  po­
w inny być podwyższone. F o rm a tvj 
podw yżk i nie je s t  jeszcze określ 

W yrazi się  ona prawdopodobnie, o 
ile  m yśl ta nie spotka sprzeciw u ze 
strony w ładz służbowych, w postaci 
przyw rócenia dodatków rodzinnych i 
zwrotu opłat za w pisy  szkolne.

G r a s o w a ł  ó u  W Susi idw cit  w B ęd z in ie  
D ą b ro w ie  a  n a w e t  w y je ż d ż a ł  u a  Ś lą sk .! ' i • , :

G d y  p o l i c ja  z o s ta ła  z a w ia d o m io n a  o 
o sz u s tw ie ,  w s z iz ę l a  p o śc ig  i u j ę ł a  B o r o ­
w ic za  w j o d u j  ui z b o le l i  S osn ow ieck ich ,  
w  c h w i l i ,  g d y  z a w ie i a l  o sz u k a ń c z e  t r a n ­
s a k c je .  O sz u s ta  p r z e k a z a n o  w ła d z o m  s ą ­
d o w y m ,  k tó r e  o s a d z i ły  go  w a re sz c ie .

R ó w n ież  w c z o ra j  w  c z a s ie  p o ś c ig u  za  
t r z y m a n y - z o s t a ł  p r z e z • p o l ic ję  s o s n o w ie c ­
ką Sll-lelni M a r i a n  Cichoń_ z a m i e s z k a ł y  
w F o sn o w c u  p rz y  u l  P a ń s k i e j  32, k tó r y  
s k r a d ł  ze  s k l e p u  N a f to l i  F .r l ie l ia  p ie ­
n iądze .

S k r a d z i o n e  p ie n i ą d z e  o d e b ra n o ,  a C i­
c h o n ia  p r z e k a z a n o  w ła d z o m  s ą d o w y m

Karetka Pogotowia Sanitarnego
P O L S K I E O O  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A

Od r o k u  1'Jii.j z a rz ą d  o d d z ia łu  P C K .  
w  .S o sn o w cu  p ro w a d z i  „ S ta ł e  p o g o to w ie  
s a n i t a r n e  P C K  ’ c z y n n e  p rzez  p rz e c i ą g  
c a łe j  d ob y .

K a ż d y  c h o r y  m a  z a p e w n io n y  s z y b k i  
i d o g o d n y  ś ro d e k  t r a n s p o r t o w y  -  m i a ­
n o w ic ie  s a m o c h ó d  - k a r e t k ę  PC K. Lc- 
K:. 1 P o g o to w ia  z n a jd u j e  s ią  p r z y  ul.  K o ł­
ł ą t a j a  17 tel.  h2J34.

'żg o szen ia  u a  t r a n s p o r t  r a n n y c h  i 
c h o r y c h  do w sze lk ich  m ie js c o w o śc i ,  szp i 
t n l i , s a n a t o r ió w  p o ls k ic h  i tp .  n a le ż y  kie 
r o w a ć  w prost ,  do  l o k a l u  P o g o to w ia  lu b  
d,i iii u rn  odd  zi a ‘u PC K te lef .  fil.btia.

S t a ł e  w z y w a n ie  P o g o t o w i a  R a t u n k o ­
w eg o  P C K .  p rz e z  w ła d z e  a d m i n i s t r a c y j ­
ne ,  w o jsk o w e ,  s a m o rz ą d o w e ,  policje_ !p- 
k n r z y  o ra z  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  — je s t  
d o w o d e m  w ie lk i e j  s p r a w n o ś c i  p o g o to w ia  
j a k  ró w n ie ż  k o n iecz n o śc i  u t r z y m a n i a  le j  
p la c ó w k i  n a  t e r e n i e  Z a g łę b ia  D ą b r o w ­
sk iego .

T e le f o n y  - P o g o t o w i a  S a n i t a r n e g o  P .  
C. K. 62.234 i 51.065.

t f r x f u x t g S

j z r ę c z n o ś ć
.W W iśle urządzony będzie konkwrg 

zręczności kelnerów. Panow ie w -suto 
kingaeii iuM-ią się  p opisyw ali trudną 
sztuką żonglerską, boć przecież w tą 
dziedzinę wkracza zawód kelnera. l r- 
inieć przejść z tacą pełną kufli piw*  
czy  maleńkich kieliszków z likierem  
wśród rozbawionej ciżby gości —  w y  
maga nie byle jakiej zręczności i p ra ­
ktyki.

Z sosnowieckich kelnerów sta je  do 
konkursu czterech, * czego aż trzech  
pracujących w „S avoy‘u“. Ekipa na­
sza broniąca barw Sosnowca czuję -ię  
napewno ua siłach i napewno bądać* 
św ięcić w W iśle trium fy.

Bo któż lepiej potrafi obsłużyć g o ­
ścia jak nasz zaglębiow ski kelner!

Znalem tylko .jednego takiego c ia ­
majdę, który pomyli! się i do rachua  
ku doliczył wczorajszą, zam iast dzi­
siejszej, datę. Ale to się  rzadko zd a ­
rza. Zresztą ów kleuer byl w yjątkow o  
m ą|o zręczny. Do tego stopnia, że jak  
się go prosiło o kieliszek Stock* — to 
przyniósł Słoeka... wito.

----- l i t t i i-----

f * f j ląg ęgimśaaihaa
C IE S Z Y N  -JA K B  P I E R W S Z E  M I A S T O  

W  P O L S C E  B E Z  Z A K Ł Ó C E Ń  R A M O  
W Y  C U .

’ S p r a w a  w alk i z >a k łó u e u ia m i  w o d h i#  
r ze  r a d i o w y m  p o ru s z o n a  b y ła  j u ż  i i ie jed  
u o k r o t u i e  w p ra s ie .  P r z y  k a żd e j  R ozgłoś  
ui P o l s k ie g o  R a d ia  i s t n i e j ą  t. /.w. rofec* 
ty  z a k łó c eń ,  k t ó r y c h  z a d a n i e m  je s i  r.wai 
cza n ie  z a k łó c e ń  r a d i o w y c h  w y tw a r a *  
u j eh  p rzez  ró żn e  p r z y r z ą d y  i u r z ą d z e n ia  
e le k t ry c z n e .

Do / a k r e s i i  d z i a ł a n i a  r e f e r a t u  zak łó c ę*  
n a leż y  w sz c z eg ó ln o śc i .  1) w y k r y w a n e j  i 
u - t a l a u i e  ź ró de ł  z a k łó c e ń ,  2) s k ł a n i a n i a  
w ła ś c i c ie l i  (u ż y tk o w n ik ó w )  ty c h  ź ró d e ł  

: .d» .o d p o w ie d n ie g o  za b e z p ie c z e n ia ,  3) u -  
d ż u ó a n ie  w s k a z ó w e k  te c h n ic z n y c h ,  co do 
sp o s o b u  z a b ezp iec zen ia .  

j_ j i iD o ty chczas  u a  s k u t e k  z a ż a le ń  radii# 
i ą n ą n e n t ó w  P o l s k i e  R ad io  w y s ia ło  sweg<* 
j rz e czozn aw cę ,  k t ó r y  p rz y  p o m o c y  »!*• 
j ć j a i i nego  a j i a r i t i i  . w y k r y w a ł  ź ró d ła  ?ak<4 
; ęeń o ra z  po wo do wa ł  ich  u su n iec ie .

O b e c n ie  p r z y g o t o w a n a  j e s t  a k c j a  w 
ce lu  c a łk o w i t e g o  u s u n ię c ia  z ak łó c e ń  n a  
t e r e n i e  m i a s t a  C ieszyna^  a  w iec  C ie szy n  
m a  być  p ie r w s z y m  m i a s t e m  P o ls k i  p o zb a  
w in n y m  w zu p c ln o -c i  z a k łó c eń .

I n i c j a t y w a  P o l s k ie g o  R a d ia ,  p o p a r t *  
w y  le tn ie  p rzez  m i a r o d a j n e  o . y o u k i  im e j  
sc o w e  b e z sp rz e c z n ie  t / n a jd z ą ?  o d p o w ie d ­
ni od d źw ię k  w śró d  .-roleezciisf w a  m ia s t*  
C ie s z y n a ,  k tó r e  w e w ła s n y m  in t e r e s i e  o* 
w in n o  w  ca ło śc i  p o p rz e ć  t e  p o c z y n a n i *

W  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  l i s to n o sz e  da 
r ęczą  w s z y s tk im  c ie s z y ń s k im  r a d i n a b o  
tum tom  k w e s t io n a r iu s z e ,  k tó r e  po d o k ła d  
n y in  i szcze g ó ło w y m  w y p e ln i e n u  n a leży  
p rz e s ła ć  do r e f e r a t u  z ak łó c eń  P o l s k i e g o  
w eg o  U rz ę d u  P ocz tow ego .

•R a d ia  w K a to w ic a c h ,  b ą d ź  też do m ie js c e
N a  p o d s t a w i e  in fo rm ,k ey j  w  ‘ml Hi*'ł  

sób  u z y s k a n y c h ^ r e f e r e n t  z a k łó c e ń  p rz e  
p ro w a d z i  w p rzy sz ło śc i  o d p o w ie d n ie  po 
s / u k i w a n i a  ź ró d e ł  zak łó c eń  i s p o w o d u -a  
ich c a łk o w i t ą  l i k w id a c ję .

W  z w ią z k u  7. p o i ą  l e tn ią  w y s t ę p u j ą  
n i e r a z  w  o d b io r n i k a c h  za k łó c e n ia  p o c h a  
d zen i a a tm o s fe r y c z n e g o .  O c zy w iśc ie  teg o  
r o d z a j u  p rz e s z k o d y  n ie  m o g ą  b y ć  b r a n a  
pod  u w a g ę .  R ów n o cz eśn ie  z a z n a c z a m y ,  ża 
od b ó r  z a k łó c o n y  u w a ż a ć  b ę d z ie m y  l e k i  
o d b ió r  r a d io w y ,  g d z ie  w g o d - i r ia e h  wi* 
c z o rn y c h  r a d i o a b o n e n l  n ie  m oże  s ł u c h a ć  
c z y s to  1(1 n a jb l i ż s z y c h  s t a c j i .

i M I  N E K .
— ( ‘/V ty  w iesz , że z d a je  m i »*

m a m  p o c z ą tk i  ro z m ę k c z e n tą  m ó z g u ,  N*
to  n ie  m a  r a t u n k u .

— O w sz e m  je s t .
— Z l i t u j  s ię ,  p o w ie d z ,  j a k i ł f

— W c i ą g n i j  c e m e n t  t a k  t a b a k ę ,  ta k ,
, a ż e b y  c i  d oszed ł do łb a

s ta rą  k u r ty n a  z T e a t ru  Po lsk iego  w W I T O L D  M A . J C H R O W o R  I

K f r \ ’<o „ P ź i r f f f / 1 «
W czwartek, dn. 28 bm. oe godz. 2!

\tim gościnny występ „Chóru 3ana“
u

n
Soi ści: Hanna Brzezińska i Ada ni W ysjeki

Przed przywróceniem dodatków

prowadzenie zasadniczej reform y w
m a m m m a a a a m  im

Zerował na nędzy bezrobotnych
Zatrzymanie oszus ta  w S osnow cu



. . C X P M a  Z A G Ł Ę B ? A» Str *

H e p o r l « # »

Człowiek i bezradni
Dochodziła g o d z in a  15. T erm o m etr 

V'skazywał 25 stopni w cieniu.
U licą jech a ł wóz n a ład o w an y  wę- 

f .  '!'- U lica b y ła  g ó rz y s ta  lecz g ładka , 
yoń z  wygiętym g rzb ie tem  od n ad in ie r 

l ' ““ °  " y s i łk u  d arem n ie  w b ija j pod ko 
v-y vv g ra n ito w ą  jezdn ię . N ogi n ap rę  
zone w w ysiłku  i b iała  p ia n a  ob lep ia­
jąca  mu skórę. Koń k ilk ak ro tn ie  szur 
j  nął jeszcze wozem,, za ry so w ał p od­
kow am i po g ran ic ie  ja k  po szk le i 
s iad ł nag le  na zadzie, dysząc ze zm ę­
czenia. P a trz y ł  k rw is ty m i oczyrm., 
zw iesiw szy łeb na dyszlu . W oźnica za­
ku rzo n y  pyłem  w ęglow ym , w p o d a r­
tych spodn iach  i b u tach  p o d p arł szyb 
ko koło kam ieniem  i zaczął ok ładać 
kon ia  g rubszym  końcem  biczyska. 
Z w ierzę podniosło się z ziemi, lecz nie 
było w s tan ie  w yciągnąć pod 
k iego wozu.

gorę etęz

P oczątkow o scenie tyj p rzy g ląd a ło  
s?ę kilku przechodniów , późn iej g ru p a  
ich w zrosła do k ilk u n as tu  osób.

W  pew nej chw ili na u licy  p o w sta ł 
rw etes, k to ś  z gap iów  zap ro tes to w ał 
głośno:

— C złow ieka, ja k  m acie sum ien ie  
znęcać się nad  tym  zw ierzęciem ! Ten 
koń padnie...
• — T o  nie pańsk i in te re s  i n iep o trze
bnie p an  się m artw i — o d p a rł pó łg ł <- 
fceai w oźnica. P a n  mi now ego nie ku ­
pi — ’dodał po  chw ili.« 4

N a chodn iku  pow sta ło  poruszenie. 
N ikom u w idocznie nie p rz y p a d ła  do 
g u s tu  sz o rs tk a  odpow iedź w oźnicy.

— U jm ijc ie  k ilk a  kęsów  w ęgla z 
wozu, to  będzie koniow i lżej i n a p i-  
wno go w yciągnie.

T ak , m yślicie , że m am  czas d r a  
if! raz  p rzy jeżdżać tu  po w ęgiel. I  -tie 
w tem  kto  i» ; -■<> 1 oihwdv-d. b ■
l a pan  — odpow iedz/a! w oźnica i ją l 
ponow nie bić konia.

— T o rozzuchw alen ie, to  b ezk ar­
ność, to  ok ruc ieństw o . Czy nie m a na 
to  sp raw ied liw ości! P o sy p a ły  się z, 
rożnych s tro n  p ro te s ty .

W i dać było  że publiczność nie so- 
1 id u ''y zu je  się z dręczycie lem  zw ierzą t.

W oźnica p rz y p a r ty  do m u ru , sk ao i 
lułow ał.

N a stą p iła  w reszcie lekk ie odpręże­
nie.

— J a k  zam ę życie kon ia , to  z cz >.go 
l ęźziecip żcć?

W oźnica lekko  zm arszczył czoło, 
czym odezw ał się ju ż  p o korn ie :

— K ażą  mi tv !«  brać, to  biorę. J a  
taż chcę żyć!

— A czv j ten  koń?
P rzed sięb io rcy  kopaln ianego . J a k

• fll -"ió nie sp ieszy ł z d o s taw ą  w ęgle.

Czytelnicy nasi
kom unikują  m m ,  że.,.

N a D ębow ej G órze tu ż  koło w i,-., 
o u k tu  kolejow ego w ylew ane są euchn i
ee nieczystości. P rzew ażn ie  w yw ożą 
tu  n ieczystości czyściciele k loak, k tó ­
rzy  nic bacząc na odpow iedn ie  przc-pi 
sv z a tru w a ją  pow ietrze  w całej dziel 
nicy. N iek iedy  odór jest ta k  s tra s z li­
w e, że p rzechodnie d o s ta ją  tonsyj.

P o n ad to  różne n iep rzy jem n e  za pa 
ciiy w y d o sta ją  się z rzeźni m ie jsk ie j 
Dbeenie, gdy  za rząd  m ie jsk i w Sosno 
p eu P rzep row adza g en e ra ln e  po rząd - 
g ' by i na tę  sp raw ę  zw rócić
■aczniejszą uw agę. T v m b ard z ie i że 

opraw a ta  by ła k ilk ak ro tn i, 
r‘a w p rasie .

porusza-

U W A G A ! W szelkie inform acje Jo 
ftwyż.szt»g« działu mogą nasi C zytelni 
y Nadsyłać na piśm ie lub też podawać 

ŁąU f»niczuie pod nr. fllJ g *  w god/.i- 
Mi U 4tt in-ej j ^  do

to  s tra c ę  pracę. K to  m m o w tedy w eź­
m ie do innej ro b o ty t

N ie dziw cie się m nie. J a  ju ż  dzi­
s ia j naładow ałem  i zrzuciłem  GO k o r 
cy  w ęgla. T a  je s t  szósta  fu ra , a  m uszę 
jeszcze jed n ą  dostaw ić... P ew n i*  jp ż  
n ie  zdążę zajechać na kopaln ię .

— .I le  tak ic h  szkap  m a p ań sk i chłe 
boda wea ?

—  T rz y  i n as  trzech. J a k  jest w ięcej 
ro b o ty , to  p o d n a jm u je  p ry w a tn y ch

furm anów . A le w łaśc iw ie  m usim y  tak  
się s ta rać , by  nadążyć w  dostaw ie . I  
za tę  robotę p łac i ty lk o  "A zł. m iesię­
cznie.

N asta ła  cisza.
N a u licy  s ta ły  d w a b ezradne siw o 

rżen ia, k tó re  łączy ła  w spó lna dola. 
Z g łodniały  i w y ch u d ły  koń. o raz  <v ! .. 
w iek w y zy sk iw an y  p rzez  d ru g ieg o  
człowieka.

( p j

CORD
EXTRA

f ti6.

Manifestacyjny pogrzeb górników
ofiar tragicznej katastrofy

.W czoraj p o p o łu d n iu  odbył się  pfi. 
g rzeb  trag iczn ie  zm arłych  g ó rn ik ' w 
n a  kopaln i H r. R en ard  ś. p, N ie w i a ­
dom skiego, A lbery  i K o ta ,

Pogrzeb zam ieniał się  w olbrzym ią  
m anifestację św iata  pracy na cześć 
zmarłych.

Czoło k o n d u k tu  o tw ie ra ły  k irem

Czterej bracia pobili
do n eprzytomności swego sąsiada

N a drodze
y/.t

■ława K a

a arouze polnej w Witeradowic 
k-(dkusza, j f i  przejeżdżającego Stani­
s ław a  K a rk asa  z W ite rad o w a , n a p a d li 
cz te re j b rac ia  G alkow ie: A nton i I , 
^  J i a n e i s z e k  i p io t r ,  b ijąc  riapa-

Vd n ię teg o  k ijam i i s iek ie rą  do n iep rz  
to  mn ości.

W  obron ie  K ark o ea  s ta n ą ł W ład y -

♦a —s

irn osław  Ki ores, lecz i on został potu i 
w any.

Dwóch ran n y ch  odw ieziono do szpi 
ta  la olkuskiego.

S tan  K a rk o sa  je s t  bardzo  groźny,, 
g dyż m. in. doznał on z łam an ia  g ó rń - j 
części czaszki.

■ m m m +

S I
a

RESTAURACJA—  KABARET -  SAR— DANCiNS
„ s  / i  r  o

Sosnowice,
l®l. St;MI.

&

u i .  3 - 9 0  m - s k im  a .
t'o<l«i«aita U»t. ii JM,

Od 16. Upcft IJiłd zmiana programu:

D A N U T A  H A L I ,

U  E N  U R E Ń S K A

A Nil Najj.JAR-

P R O L O N G O W A N A  św ie tn a  o rk ie d r a  B r ac i P aźd z ie iew s k h -v

B aseny  z żywym* rybam i. D o sk o n a ła  wefUyłaci.a

*mmi

Wiadomości bieżące
S iU lIZ .

Linieć

Diiś: Krystyny 
Jutro Jakuba 
Wschód stones 
Zachód stoóca

3,41
7,47

Dyżury aptek w Sosnowcu
fizis dyzm v nocne i dzienne yebuit na 

stępujące apteki:
W. asileviskieso , ul. Moiirzejowska D 
'i. G arbaraew skiega ul. Sienkiewuzn 9 
W. Z ielezińskiej, uf. O rla 28.

 oO o------

Porządek nabożeństw
w  KOŚCIELE WNMP. w SOSNOWCU.

W dniu dzisiejszy m porządek nabo­
żeństw w kościele parafia lnym  WNMP- 
w Sosnowcu .jest następujący:

Godz. 6 — pry in aria  — ks. Łopacińsjn 
godz. 8 — ms?.a sw. z nauką — ks. Kł_ 
waez^ godz 10 — sum a — ks. Dweniarz, 
kazanie ks. f.opcciuskj godz. 12 — nisza 
św. — ks. Dzień >arz, godz. ft.-kl W kap li' 
cy fiuta Mil o wice msza św. * nauką
ks. Kiwane, 
Drćeniar*

godz. l€ —  nieszpory _  ks.

Nowy skwer
W DĄLtKOWIE.

M ag is tra t Dąbrowy otrzym ał wczoraj 
zaw iadom ienie od D yrekcji Kolei, że 
zgadza się ona na w ydzierżawienie p la­
cu po t. z.w. ram pie Pogonowskiego magi 
s tra t owi za cenę 1 g r. od m elra kw. Na 
placu tym  urządzony zostanie skw er.

•Slo.iącr narazić  budynki kolejowe zo­
staną  rozebrane kosztem 14 łys. zł.

sp o w ite  sz ta n d a ry  Zwiąakowr Z aw odo 
w ych i P P S .

Za nim i niesiono w ieńce i b uk ie ty  
kw ia tó w  od poszczególnych zw iązków , 
po ezem p o stępow ał oddział m d ic ji 
P P S - w m un d u rach . \y  pogrz- Lie 
w zięły u d z ia r ł d w ie  o rk ie s try .

W szystk ie  tru m n y  były jed n ak o w e 
— ty lk o  za każdą z l n l i  sćly c a  a r  
drobn iejsze  dzieci.

Pogrzeb zgrom adził w zeszła  13-eio  
ty sięczną rzeszę ludzką, p ra g n ącą  od ­
dać ostatnią posługę zm arłym  na p o ­
sterunku.

D aw no Sosnow iec ta k  g odn ie  n ie  
uczcił bohaterów  p racy .

Robotnik—poeta
W SPOMNIENIE O ANDRZEJU  

ŁOBZOWSKIM
W nadchodzący poniedziałek « gad* 

i ż  m in. ;> w audycji ,'A życia Zagłębia 
D ąbrow skiego" będzie wygłoszona poga­
danka p. K. Olszewskiego p t. , Andrzej
Łobzowski — robotnik — poeta".

Łobzowski jest au to rem  sztuki te a ­
tra ln e j pt. „Świat.’ , g ran e j aa  początku 
bieżącego wieku na scenach zagłębiow- 
skicli. J e s t  to  nader typow a postać ro­
botnika, przybyłego z dalek iej wsi do 
Zagłębia.

Radiowe wspom nienie o nim  będzio 
przyczynkiem  do praw dziw ego poznania 
Z agłębia D ąbrow skiego.

Powrót harcerzy
Z OBOZÓW.

Komenda hufców harcerzy  w Sosfłow 
Aii podaje do wiadomości, że pow rót h a r­
cerzy ' i  obozów zastępow ych i drużyuo- 
wycli w M goczuym, st. kol. Lachowic# 
kolo Żywca nastąp i dziś o grodz. 17.53.

-  STOWARZYSZENIE B. WIĘŹ­
NIÓW POLITYCZN. W SOSNOWCU
zwołuje ilu niedzielę 7 sie rpn ia  rb . ogólno 
zebranie swych członków ,które odbędzie 
się w Sosnowcu w sali Domu Ludoweg# 
ul. J a sn a  26. Na zohranie m a prz> być b. 
poseł i b. dnialacz z terenu  Zagiębią T. 
A rciszew ski o raz sek re ta rz  Zarządu 
Głównego P. Jagodziński, a znaczyć nal® 
ży, że S tow arzyszenie obejm uje swą dzi* 
lalnością fale Zagłębie i liczy około 5ą| 
członków.

Główny inspektor pracy p. Kioił
oskarżony o zniesławienie b. insp. w Kiełsach

Do sąd u  g rodzk iego  w W arszaw ie 
w p ły n ął a k t o sk arżen ia  o zn iesław ie­
nie przeciw ko
Równemu inspektorow i pracy przy 

min. op. Spnł., M arianowi K lottow i.
Ze sk a rg ą  w y stąp ił zaw ieszony w 

u rzęd o w an iu  b. in sp ek to r p ra cy  w 
łCiełeaeh, inż. K onopczyńsk i, 
który tw ierdzi, że inspektor K lott z « ’e 
siaw i! go w liście do m in isterstw a O. 
S. i  przeil kom isją dyscyplinarną, za ­

rzucając mu in. in.. że działał na >zk» 
de pracow ników, obniżając im npOHa- 
ż m ie  i w p ływ ał na przedłużenie tv.«et 

pracy robotników'.
N a rozprawę powołany ma być ja ­

ko św iad ek  m inister Zyndram -K oścłal 
kow sk i. nadto znani działacze robotni 
czy: .Tan K w apiński, Zygmunt. ZuHsr 
sk i, Antoni Chyp i Zaborowski.

Proces znajdzie się na w okandzie  
sądow ej w  połow ie m. sierpnia
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Chleb nie podrożeje
w s ik u i& fo  w p r o w « i l 2 e i i « i i  & p t a ś  o  i f

Autorytatywne oświadczenie p. wicepremiera Kwiatkowskiego
_______  ,  • i  • • __

O n a  ehlcba nigdy ni** może być 
podw yższona ponad o b m iy  poziom  
w skutek wprowadzenia opłat od mąki 
i kaszy — oświadczy? w czoraj " korni 
sji senackiej p. w iceprem ier K w iatko  
w ski.

„N a to m ia s t  w iększa  s ta b i l iz ac j i  
k o n iu n k tu ry  rolniczej d a je  w Polsce 
n iew spółm iern ie  w ielkie  ożyw ienie  w 
p ro d u k c ji  p rzem ysłow ej,  a w ięc t pod 
wyższa ilość z a tru d n ien ia  i zarobki w
m ieście '4. . .

,,Zasadniczo — tw ierdzi! następnie  
p. w iceprem ier — jest zamiarem rzą- 
du w ykonanie u staw y w ten sposób,

Z  O f f s g g s j g : c g
(o) Z A T W I E R D Z E N I E  W Y R O K U  

N A  l i  W Ó JT A  GM. O G R O D Z IE N IE C .
B y ły  w ó j t  gin. O g rod zien iec  A n d rzej  
K ila rsk i ,  zosta ł sk a za n y  w s w o im  czas-e  
przez sijd o k r ę g o w y  w S o sn o w cu  na dw a  
i  pół roku w ię z ie n ia  z i iozbaw ien ien i  
p ra w  p ub liczn y ch  i o b y w a te lsk ich  p raw  
h o n o r o w y ch  na la t  4, za d e ir a u u a c je  na 
w,kodę g m i n y  i skarbu.
'. Obecnie  sąd a p e la c y j n y  w W a r sz a ­
w ie  kart; tę za tw ierd z i ł  • z ob c iążen iem  
kosztów  p ostępow an ia  za dru gą  in s ta n c ję  
w- w y so k o śc i  ?4<j zł.
. (o) DUŻY Z J A Z D  L E T N IK Ó W  W  

O J C O W IE . W  bież. m ies ią cu  frek w en cja  
le tn ik ó w  w O jcow ie  znaczn ie  w zroO a. — 
P r a w ic  w sz y s tk ie  p en sjo n a ty  i w i l le  są  
zajęte .  I lość  le tn ik ó w  o b licza ją  na około  
400 osób, t j .  o  ja k ie  50 proc. w ięce j ,  a n i ­
żeli w  roku u L e g iy m .

o) B U D O W A  K A P L I C Y  W  B U K Ó W  
N I E .  Onegd- i baw ili  na os ied lu  w B u ­
k o w n ie - i-s. prał. M ączka z O lkusza , ks.  
kan. J e z i t - s k i  z B o le s ła w ia  oraz  bur­
m istrz  m. O lk usza  p. M ajewski^ którzy  
w ybrali  od pow ied n i p la c  pod budowę  
k a p l ic y  na osied lu .
■ B u d o w a  k a p l icy  rozpocznie  s ię  w n ie  
długim  czasie ,  p rzy  czyni ks. b iskup  k ie  
leeki w y z n a c z y ł  już księdza, k tó ry  bę­
dzie a d m in is t r o w a ł  kaplicą  i o d praw ia!  
n abożeństw a.

żeby przy cenie żyta do 18 /.!. oplata  
„grała w pełni'4, zaś przy cenie w yże j 
była za: trzeżona iządow i pełna swebo 
da co do w ysokości op łaty , jak by z 
jedne.i strony nie robić kiikwnast-igro 
szowych opłat, z drugiej zaś, żeby nie  
dopuścić z tytutłu  tej u staw y do p o­
drożenia cbleba“.

, ,W  ty m  roku  w szystko  w s k a s r je  
n a  to  —  podkreśli ł  p. m in is te r  Ponur 
towski, —  że będziemy mieli do czynie 
n ia  ze sporą  n ad w y żk ą  zbożową, k t i r ą  
należy w pew nej części umieścić na 
ry n k u  św iatow ym . Będzie to  w y m a c a  
ło pomocy P a ń s tw a  w  postaci zw ro tu  
cła.

.Test to tym  bardz ie j  konieczne, ze 
. i,a, ry n k u  św ia to w y m  w ro k u  n a j ­
b l iż sz y m 'sy tu a c ja  będzie dość t ru d n a  
i szczególnie n iep rz y jazn a  d la  ż y t a ' .

N astępn ie  p. w iceprem ier  K w nit-  
kow ski w yjaśn ił ,  że w sposób sci-dy 
nie m ożna w chwili obecnej us ta l ić  
ani wysokości nadw yżk i eksportów  j 
zboża w r. gosp. 1038/39, ani też  s k u t ­
ków  finansow ym i p ro jek to w a n e j  u s ta  
wy. w .

W  ubiegłych la tach  ek sp o r t  żyta  
najczęście j w ahał się pom iędzy 30'J— 
r.iKi ty s  ton. eksport  pszenicy ok. 100 
tys. ton. a eksport  jęczm ienia ok. ' M 
tys. ton. N ależv  sądzie, że w  roku  nad 
chodzącym nie odbiegniem y zbytn io  
od wymienióriyęh c y t r  S k u tk i  iinan&o 
we p ro jek to w a n e j  u s ta w y  uzależnione 
ły d ą  od ksz ta ł tow an ia  się cen zbożo­
w ych  na  ry n k u  w ew nętrznym . J e s t  
możliwe, że przez szereg  miesięcy — 
w d ru g ie j  połowie ro k u  gospodarczego 
opła ty  n ie  będą pobierane, bo cena ży­
ta  __ po usunięciu nadw yżki ek sp o r t  o
v,cj —  ksz ta ł tow ać  się będzie j a k  i w  
r. b. nie zależnie od tzw. cen św ia to ­
wych.

W toku dyskusji poszczególni sena-
 • i - iiiidum'

kontroli i m ożliwość przem ytu ze wsi 
do m iast maki i kaszy, nie obciążone.j 
opłatam i jako w yprodukow anej na n- 

I żytek  w łasny rolnika.

W  odpowiedzi p. w icem in is te r  Mo 
raw sk i  s tw ierdz ił,  iż rz ąd  zamierza, 
w y k o rzy s tać  dośw iadczen ia  uzy sk an e  
w innych  k ra jach .  P rze d e  w szy s tk im  
w zię ty  będzie pod uw agę  p rzy k ład  
W ęgier,  gdzie op ła ty  tak ie  są śc iągane 
z dobrym  sku tk iem .

K o m is ja  p rz y ję ła  u s taw ę  w Brzmię 
n iu  sejm ow ym .

W

i  Estetyczne, lanie k
M i m  ż E u t iR t  u  a i m
n ie z b ę d n e  w  k a ż d y m  w z o r o w o  

p r o w a d z o n y m  dom u ,

s ą  do  nabycia  w  l irmłe

h .  i  k .
S O S N O W 9 E C  

u l .  S i e r s h i i e w w i e s e a  Kr.3
\  Teł 6.12.38 i 6 12.37

O f i a r n o ś ć  Z ą b k o w i c  "
N A  F O N .

,W d a lszy m  c ią g ń  o b y w a te le  Ząbkow ic  
z io zy l i  o f ia r y  n a  F u n d u sz  O brony N aro  
dow ej do K a s y  K o m ite tu  g r o m a d a  wsi  
Z ąbkow ic  14(1 zł., pp.: k on tro ler  G u staw  
Czyż 10 zł., B o le s ła w  S ob czyk  10 zł,,  Ząb  
Ł ow icka  s tra ż  og n io w a  5 zl-_ Leon N ow a  
k o w sk i  5 zł., A ntoni K ieroń sk i  2 zh, Ma  
r ia  M ize rk iew iez  5 •/!., S ta n i s ła w  H o l i  '2 
zl. 1 ie le lfa  F .igenfe lo  2 zł., W a c ła w  Sku  
piński 3 zl. J a n  S rzelec  3 zł. , dr. E dw ard  
L ip sk i  5 zl* S te fa n ia  K w iec iń sk a  5 zł., 
S ia n i  s ła w  B obeleek i 5 zł., dr. R u d olf  
S zu lc  3 zł. A le k sa n d ra  W ie lo g ó r sk a  15 
zł., J ó ze fą  -leórze.iek 1 zł. 50 gr.. A n ton i  
B a ń sk i  2 zł., E d w a rd  T obinńsk i 2 zł., Ma  
rek D ro żd z iew icz  2 zi. , dr. Goli szew sk i  
K azim . 3 zł., Ol,.reński Mnhje.i 1 zd 50 r,°
g r  S tan is ław - , ,B aw loW sk i -Ąi zk. W ineeu
ty  K u c y lo w s k i  3 zł., A n ton i Śl.y/aK 1 zł.

H  . *  D  t
P R O G R A M  O G O L N O P O L S K I.

N ied z ie la  24 lipea.
7.15 Już. od ra n a  rozśp iew an a . 7.20 K on  

cert ork. S.OO D zien n ik  p oranny. S. 15 A u  
d y e ja  dla, w si.  3.15 R eg io n a ln a  trans. z 
K rzem ień ca .  11.43 P rz eg lą d  k u ltu r a ln y .  
11 a7 H ejnał z Krako.va 12.03 P ora n ek  
m uzy czn y  13.00 M iłość  w  życiu  Orzeszko  
w ej szk ic  l i terack i .  13.15 P a n i  przy k ie  
ro w n ie y  p ogadanka. 13.20 M u zyk a  obiado  
w a 15.00 A u d y c ja  dla w si.  16.30 T ea tr  W y  
obraza i We zet s łuch . 17.10 R ecita l  forte  
p ia n o w y  Izy Ostoja. 17.40 T y g o d n ik  
d źw ięk o w y  18.10 P od w ieczo rek  przy  
m ik rofon ie ,  tr. z o gró d k a  hote lu  B r is to l .  
20.00 P r o g r a m  na ju tro  20.05 Koncert, 
sm y czk o w y .  Roberta  S ch u m a n n a .  20.40 
P rze g lą d  p o l i ty c zn y  20.50 D zien n ik  w ie ­
czorny. 21.00 M elom an i w eso ła  au d ycja .  
21.30 Tr. fr ag m en tó w  1 m eczu p ły w a c k ie  
go  P o lsk a  F in la n d ia  23.00 D zien n ik  w ie  
czorny. 23.05 W a rsza w a  II.

K A T O W IC E .
N ied zie la  24 lipca .

€.15 A u d y c ja  p ora n n a  8.35 O grod n ik  
Śląski,  pogad an ka; 6.45 Chór Orlanda^ i 
C zwórka ra d io w a  3.00 B eztrosk ie  dni w  
C zatkow icach  reportaż. 11.45 Co s ły ch ać  
na  Śląsku. 20.00 P r o g ra m  na ju tro  20.05_ 
A u d y c ja  r e g io n a ln a .  20.35 W iadom ośc i  
sportow e.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I.
P o n ied z ia łek  25 lipca .

6 15 Kiwd.v rami.- w s ta ja  zorzo. 8.33 
M uzyka •> n ły l .  6.45 Gunna-Uv1 a 7.CO
D zien n ik  p ora n n y  7,15 M uzyka poranna.  
8.00 Przerw a . 11.57 H e jn a ł  z K rakow a. 15.C3 
A udycja  p ołudniow a. 13.CO P rzerw a . 15.13 
Alo.je w a k a c je  p ow ieść  S tareg o  D o k to ra  
dla dzieci. 15,30 S k rzy n k a  techniczna .  
15 45 W ia d om ośc i  gospodarcze . 16 00 K o n  
cert so l is tów . 16.45 P ro w a n cja  kraj śp ie  
w a ją ceg o  św ierszcza  fe l ie ton  17.00 M u z y ­
ka taneczna IsOti P o g a d a n k a  sportow a.  
18.10 L ek k ie  utwory organ ow e. 18.50 A n d y  
cja  T.egii A k ad em ick ie j  19.0(1 Żołnierz  
yv p iosence  p iosenk i w w y k .  chóru m cs]de  
go , ,E ch o‘‘ w  Grudziądzu. 19.20 P o g a d a n  
ka  a ktu a ln a .  13:30 K on cer t  ro zry w k o w y .  
50 45 D zien n ik  w ieczorny . 29.55 P o g a d a n  
ka, ak tu a lna .  21.00 A u d vcja  dla wsi. 21 ift 
K oncert  w  w k .  zespołu jn g o s ło w ia n sk m
go. 21.50 W ia d o m o śc i  sportow e 22.01} 
Koncert kani oralny. 23.00 D zien n ik  w ie  
czorny 23.05 W a rsza w a  IT.

50 gr., J ó ze f  A ła m a  2 zł., W a ler ia  Czapi  
ga  2 zł M arła  W  i Kosowa 5 zł.. H ip o l i t  
K o w alsk i  z \ .  P io t i  K opeć 2 zl. , W a c ła w  
S fra ch a lsk i  5 ,xt_ p r a c o w n c y  ta r ta ku  ? 
z*., Jan P o z n a ń sk i  2 zl., J u l ia n  B a rtoszek  
2 z.l A rnold  E ig e n fc ld .2  zl.. A ntoni B ia j  
ski ‘2 zł. . Rózia F isze l  2 zł-, F ra n c iszek  Gi 
b a ik a  poraź w tóry  5 0 , zł., Jan  A d am czyk  
2 zł.  razem 4030 z ło tych .

K o m ite t  sk łada w sz y s tk im  ofiarodaw.  
com serdeczne p odziękow anie .

rfóśji

p/mięriwiKi
S Z A T / % I \ I A »  
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PÓŁ - ZAK O ŃCZEŃ ‘ E

Luizzi czy ta ł  z ogrom ną uw agą to 
(pow iadanie, nic go od tego oderw ać 
ric mogło od te j  chwili, an i  poruszo­
na  H e n r ie t ty ,  an i p łacz  dziecka, hied- 
ie j  i w ą tłe j  is to ty ,  zrodzonej zapew ne 
w tym  s tra sz n y m  więzieniu. V. okiem 
wtopionym w rękopis ,  pochłan ia ł  go z 
diciwośeią ku ch ark i ,  albo w ielk iej r a ­
my zaczytani w rom ansie  Kocka, kt.ó 
ry pożera  z chciwością, gdy  w tym  
nagle n ieszczęśliwa n iew olnica schw y­
ciła rękop is  i schowała go w to samo 
miejsce, z k tó rego  książkę w ydonyła. 
iW p a rę  chwil potem  Luizzi dostrzegł, 
że fa łd y  zasłony o k ry w a jące j  ścianę 
n ap rzec iw  niego położoną poruszy ły  
się i wszedł F e l ik s ,  niosąc w  rękach  
koszyk. Gniew  za w ład n ą ł  sercem  A r ­
m an d a .  skoro zobaczył k ap i tan a .  .Tua 
był gotów  zawołać, ale p rzy p o m in a ł  
sobie, jak im  nad ludzk im  cudem  był 
ebeenymn sceróe, j a k a  o d b y w a ła  "uę

zdała  od niego i p rzygo tow ał się^ z 
całą u w a g ą  człowieka, k tó ry  n ie  cłu e 
utrac ić  najm niejszego  szczegółu.

K a p i t a n  w ydobył z koszyka p o t ra ­
wy, k tó re  rozs taw ił  n a  stole i .  w ten ­
czas to Luizzi zrozum iał dlaczego F e ­
liks n ie  w ieczerzał n igdy  razem  z ro­
dziną i dlaczego co w ieczór noszom  
mu jedzen ie  do paw ilonu . P ie rw sze  
chwile po wejściu  F e l ik sa  przeszły  w 
milczeniu; a jed n ak  w idn ia ł  w nim 
w y raz  t ry u m fu ,  k tó ry  zdaw ało  się cze­
kał ty lk o  chwili, ażeby wybuchnąć.

— Cóż H e n r ie t to  — pow iedzia ł w 
końcu k a p i ta n  — eo dzień będzie ten 
sam  re z u l ta t !  ' .  , .

  Co dzień, p o w iad a  p a n i  Czybz
są jeszcze dnie i noce! J e s t  dla m nie 
św iatło  i ciemność w ieczna, nieszczę­
ście, k tó re  n ie  zna, ani wczoraj, _ ani 
ju t ra .  C ierp ię  ta k  jak  c ie rp ia łam  i jak 
będę cierpieć; m yślę tak  jak  m yśla łam  
i jak  zawsze będę myśleć.

—  H e n r ie t to !  — odrzekł Feliks, 
stając p rzed  nią — Oto ju ż  sześć b.t 
przem inęło od czasu, jak  k o rz y s ta ją c  
z tw eco  om dlenia, rodz ina  n asza  u k r y ­

ła  w s ty d  słabości tw o je j  przed, oczami 
w szystk ich  w tym  więzi* niu. z k tó r e ­
go jeden  tw ój w y raz  może cię wydo­
być. a t y  n ie  w ym ów iłaś  tego w yrazu.

— I  nie w ym ówię go n igdy  — od­
powiedzia ła  H e n r ie t ta .  — J e d y n ą  n a ­
d z ie ją  mego życia by [a miłość Leona, 
jed y n a  nadz ie ja  g robu  to także  j e g r
miłość. . . .

—  A jed n ak  on zdradził to życie 
— odpowiedzia ł F e liks  —  inna  została
jego żoną.

  Nie, Feliksie ,  ty  kłamiesz, Leon
nie oddal serca sw ego innej, k iedy j a  
żyję.

  Czv zapom inasz, żeś u m a iła  d la
niego i dla św ia ta  ca łego1?

—  W  tak im  raz ie  Leon m nie nie 
zdradził i ty  sarn jes teś  w in n y  wzglę 
dem  nas obojga.

— Dobrze, p rz y jm u ję  len  w y s tę ­
pek na siebie.

  A wreszcie, pow iedzia łam  panu
L ron  się nie ożenił. Człowiek, k tó ry  
za żveia pogrąży ł  m nie w tym  grobie, 
człowiek, k tó ry  s ta ł  się wystepme.r- 
szym aniżeli zabójcy i truciciel,  k to  
rernu p ra w o  rusz tow an ie  naznacza, 
ten nie cofnąłby  się przed k łam stw em  
piśm iennym , p rzed  podrab ian iem  n- 
stów, ażeby ty lko  zadać m i jed n ą  wię­
cej boleść.

— Są rzeczy. H en r ie t to ,  k tó ry ch  
sfa łszow ać n iepodobna, a ty m i są w y­
roki t rybuna łów . W k ró tc e  p rzy n io są  
ci w vrok  skazu jący  Leona L annors  do 
ciężkich robót, o w tenczas zobaczymy,

czy zachowasz tę  miłość, k tó rą  za 
cnotę uważasz.

— Chociażby to  l.yło p ra w d ą  co 
mówisz —  zaw ołała  H e n r ie t ta  — 
um rę w  ty m  grobie i z tą  miłością; a  
gdyby jak i  p rz y p ad ek  m iał m nie s tąd  
w yrw ać, chociażbym znalazła  L eona  
n iew iern y m  i zhańbionym , będę go ko­
chać p rzy  boku now ej jego  m ałżonki; 
kochać go będę w hańbiących oko­
wach, k tó rym i go obciążono.

  H e n r ie t to  — odpowiedzia ł F e ­
liks tonem ponurym , wodząc na około 
siebie dzik im  w zrokiem  — czy nie ro­
zumiesz, że godzina cierpliwości 
w krótce przem inie  i że los tw ój musi 
się. spełnić?

— Godzina cierpliwości nie była 
dłuższą, aniżeli godzina  boleści, jeżeli 
moim przeznaczeniem  jes t  um rzeć nie 
og lądając  św ia t ła  dziennego, uczyń 
niech to przeznaczenie  spełni się n a ­
tychm ias t ;  bo jeżeli tobie n a p rz y k rz y ­
ło się dręczyć mnie, m nie n a p rz y ­
k rzy ło  się cierpieć i śmierć będzie za­
p e w n e  jed y n y m  kresem , w  k tó ry m  za­
trzyma. się to  cierpienie.

— H en rie t to  -— od rzek ł e l i k s  —• 
posłuchaj mnie! Bo raz os ta tn ,  o b a -  
ru ję  ci życie: zwiodłem cię, mówiąc, 
że cię ogłosiłam za u m arłą ;  w yraz, 
k tó ry  w yrzek łem  w obecności p a n a  
Lannois,  uwierzono, żeś dos ta ła  po- 
m ięszania  znrysłów i m v  k o rzys ta jąc  
z tych pogłosek, rozpuściliśm y wieść, 
żeśmy cię wywieźli z F ranc .,i.

d. c. n.



Nr. 20l... I —i - ...  I V. „ K S Ł - g f l e  Z A 8 Ł Ę « & " Si*. 7

W praw a polskich nurków
§»$* m:aiś€*g»i€*w9&  mU

Przed k i lk u  łu ły  za toną ł w  pob liżu  
brzegów pó łw yspu  H e lsk iego s ia tek ban 
d l o w y, o k tó ry m  by ło  w iadom o, że posia 
da Jdobrze w ype łn ioną  kasą okrętow a.

W ed ług  p raw  m orsk ich , nu rek  ma 
p raw o  dokonyw an ia  poszukiw ań na w las 
ue ryzyko  i w ydobyte  ztoto może w pew 
nyclt w a runkach  być d la  niego pokaźną 
zapomogą.

Z a top iony  w ra k  s ta n o w i! przez d łuż 
czas p rzedm io t dok ładnych  oględzin 

nu rków  w ybrzeża po 'sk iego, k tó rzy  orga 
n in i ją  do niego c n i e  w yp ra w y . Z bada li
•już w szystkie  dostępne m ie jsca  je dnak

do ka b in y  kap itana , gdzie; w edług wszal 
k iego  praw dopodobieństw a, zna jdow ać 
się m ia ła  kasa okrętow a, n ie  znaleziono 
dotychczas dostępu a t u : inpżUiypś.ei, by do 
nut. js ię  dostać. . i • • .,

S ia tek  leży bowiem ua boku, je s t w 
znacznej części zam u lony we w uę trzu . W  
n ie d a le k ie j ju z  przyszłości o rg a n izu je  je  
den z gdyńsk ich  nu rków  znowu w yp rą  
wę po zatopione ska rby , lezące «a dn ie  
m orsk im .

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  S Ą D E M .

Pan K O N A R C Y K  to bardzo lito śc iw a  
laoba.

Codziennie, po drodze ziłom  u do triu 
ra , da je  pięć groszy sto jącem u m» u lic y  
n iew idom em u żebrakow i.
; żebrak p a trzy  przed siebie b la d y m i nie 
w idzącym i oczam i m ó w i: „P a n ie  Boże 
zapiać!4’

Aż ra *.sze p n ą ł k t t ś  panu K onarezyko  
w i że ten żebrak to  sym u la n t. W idz i, 
ps iakrew  ,doskonale, ty lk o  ro b i ślepego.

Pana K onarezyka  aż za tka ło .

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

►  nie zapomnij zaabonować ^

..Expresu Zagłębia1
który koszfu.e z przeayłką poczto­

wą ty iko  2 zł. miesięcznie.

Utworzenie Komitetu 
obywatełsk e<>o

14 M A R SZU  S Z L A K iE M  K a D U Ó W K Ł
Na re tuszu k ra ko w sk im  odby ło  się yo 

biedzenie ko n s ty ! urgące k o m ifetu obyw a 
fr is k . 15 M arszu S zlak iem  K a d ró w k i. Po 
zaga jen iu  ua wniosek prezesa z a r z ą d u  o- 
k lęgow ego /jW. S trze leckiego m a jo ra  
M ii lego nas tąp ił w yb ó r ko m ite tu  bonoro 
w ego oraz k o m ite tu  obyw ate lsk iego  M a r 
s z u  S zlakiem  K a d ró w k i. P ro te k to ra t nad 
marszem ob ją ł gen. S ta n is ła w  Roup pert.

Do ko m ite tu  honorow ego : oproszono 
w ojewodę krakow sk iego  d r. T ym iń sk ie g o  
w ojewodę k ie leck iego  d r. Dziadosza, gen. 
N a rb u tt — Łuczyńsk iego , gen. W ieczór 
k iew cz»( prezesa Z w . S trze leck iego  Pas 
eba łsk iego o ra * naczelnego kom endanta 
Z w . S trze leckiego p łk . T ungus  - Z aw is ła  
ku.

Ponadto do- k o m ite tu  obyw ate lsk iego  
pow o łano  ja k o  prezesa prezyden ta  rn ia  
»'=» K a p lick ie g o , w iceprezesów, w iceyrezy 
denta d i.  K tiru e c k h g o , p łk .  K izyck ie g o  
‘ ła w n ika  uiż. D u a rka . Ponadto w yb ra n o  
L> członków  k o m ite tu . K o m ite t obvw a te l 
sk i p rz y s tą p ił uo p ru : y i  w y ło n i ł  sekcje: 
o rg a n iza cy jn ą , kw a te runkow ą , żyw iiośe io  
wą_ finansow ą i sekcję nagród.

 ( I -----
Urzędnik uratował m c m i i

P R Z E D  K A T A S T R O F A .
W  oko licy  Janow ca zażyw ał przechadz 

k i  pewien u rz ę d n ik < któ rego  zaskoczyła 
g w a łto w n a  burza z p io ru n a m i. Spaeero 
wiez^ k tó ry  s k ry ł się pod drzewem , b y ł 
św iadk iem  uderzenia g rom u  w p o b lis k i 
to r  ko le jo w y .

Po p rze jśc iu  b u rzy , u r»«dn ik  zacieka 
w io n y  s k u tk a m i w y ła d o w a n ia  a tm os fe ry  
cznego, z b liż y ł się do m ie jsca w k tó re  
p io ru n  uderzy! i s ko n s ta to w a ł’ poważne 
Uszkodzenie szyny oraz k i lk u  p rogów

W k ilk a  c h w il późn ie j ukazał się na 
w idnokręgu  poc iąg  osobowy U rzę d n ik  
- a ją c  sobie spraw ę z możliwość” w y k o U  

b a rdz ie j ,iż  p io r i l „  
s.-.ynę na k ilk u c e n ty m e ro w y n i odenkn lo r  
lna lm e  s to p ił, zd ją ł m a ryn a rkę  r  począł 
n ią  w y w ija ć .

M aszyn;sta , spostrzegłszy sygna ł, do 
m y s łił się czegoś n iezw yk łeog  i pociąg 
w s trzym a ł. Po zbadaniu  szkód, wezwano 
te łidon iezn ie  z p o b lis k ie j s fae ji b rygadę  
robotn iczą  k tó ra  de fekt w  k ilka n a śc ie  m i 
n u t usunęła. W  ten sposób d z ie ln y  urzęd 
n ik  zapobiegł w yko le je n iu  k tó re  m ogło 
Pociągnąć za sobą liczn e ’ o f ia ry  w In 
dziach.

 n O n -------

Tloczjfrtski j SaworoasM  
zapraszani

n a . T U R N IE J  DO P Ó Ł. A F R Y K I.
_ y °®asie tu rn ie ju  tenisowego w  H am - 

8 ;‘ ru *  T io ę /y ń s k i i L a w o ro w sk i zosta li
"Proszeni w ra z  z w ęgram i G aborym  i
-'■'gett i  ni do P .ot. A f r y k i  na kon iec bież. 

roku.

Aresztowanie wspólnika zabójcy
l r i i | i c i i  w c t f s z c f W - f

P o lic ja  w arszawska a resz low ata  g ro  
zrego  bandytę, Józefa Salęgę, podejrzą 
nęgo o zu iiio rdow au ie  w  G o łkow ie  znane 
go kupca w arszaw skiego śp. C hroatow  
skiego.

Sałęga przyzna je , iż, b y ł w  G o łko w ie  w 
d n iu  m orders tw a  ale. tłu m a czy ł że do w il  
l i  sp. C hrostow skiogo p rz y b y ł aby kup ić  
k w ia ty . Do dokonania  m orde rs tw a  Sale,

ga nie p rzyzna je  «ę„ ja k  rów n ież przeczy 
temu, ja k o 1 y  u k ry w a ł u s ieb ie  zbiegłego 
z pociągu w  Piszczą nie bandytę  K oz io ła .

Szereg poszlak wskazuje je d n ak  na to, 
iż zbrodni dokona li K o z io ł i  Su leg a. Za 
rządzono wobec tego energ iczne pszuki 
w anta, ukryw a jącego  w W arszaw ie  
K ozio ła .

i .v'ij? ‘fVf<:"

W y c ią ć  ! P r z e c h o w a ć !

TELEFON ZAŁATW I
każde Twe życzenie

maK to  dba o sw ó j w z ro k , nosi o k u la ry  t>Jko od fachow e*, gdyż  ty lk o  w tęuy 
pewno c, ze oczy jego  m a ją  odpow iedn ią  pomoc. O k u la ry  w ykonane  ścisłe w edług

recept P p . D  rów  O ku lis tów

44„O K U L A R IU M 4
w Sosnowca vis a vis dwoi ca

W łasna  p racow n ia  wyposażo i i  248
na w na jnow sze m aszyny do 
sz lifo w a n ia  szk ła  F»łó**« »ii«iu*s

W yda ja  się bezp ła tn ie  o k u la ry  d la  członków Ubezpieczał n i Społecznej
i p racow n ików  P. K . P 

U W A G A : o k u la ry  słoneczno n ie k u p u je ie  na u l ic y  *ę w zg lędów  h ig ie n ie *  
n v c h . gdyż o trzym u je c ie  tande tę  rpez»anogo  pochodzenia. O k u la ry  słoneczne p ie  

rw szorzędu jo  w ykopane  od 80 g j.

SZICU

N ie  je s t w yk lu czo n ym  że tan ia ł fo l poi
*oy <k ‘>r?ystają * tego zaproszeni*,.

m

Gwarantowane od 159 i ł .  szyjące 
wprzód, w łył, haftują i cerują. 

R o w e r y  od 90 zł, za # o t ó w k ^  
i na r a t y .

Maszyna Singera jak nowa 150 zł.

i® .  B A U B E n
sosnowiec, Modrzejawska 40

O le jn ą  fa rb ę  d o  płotów, ogrodzeń i zabudowań
przepisowa kg. 80 groszy

p o l e c a

SKŁAD APTECZNY, SOSNOWIEC, S t*r* jM |iis k i
Piegi, plamy, wągry, pryszcze z g u b i* /______ ________ ____

tylko K R E M E M  M E T A
R Barczyk, Będzin, K o łłą ta ja  1.

— O ja  tak iem u  d ra n ió w ! c dziennie  
p:> pięć groszy daję? A  przecież 
ł«  ja k ie  trz y  ła ta . W ięc  w ypada, że ««« 
dałem  ju ż  trzyd z ie śc i pięć z ło tych !

Następnego dn ia  pan K o n n a rc /y k  dat 
że b rakow i, ja k  zw yk le  pięć g ro s iy , p a ' 
ew m  zacza ił się za rog iem  i pa trza ł.

Na u lic y  b y ło  pusto z powodu wezea 
ue j p o ry  N iew idom y s ta l chw ilę  bez rui 
chu, puczem w yc ią g n ą ł puw o li z kieszeni 
gazetkę i począł ją  czytać.

— Ach, ła jd a k u ! — s y k n ą ł pan K o n a r 
czyk  i, podb ieg ł di* sym u lan ta .

Żebrak zas tyg ł w sw ej z w y k łe j oa­
zie.

— Co to  za gazeta? — sa p y ta ł paw K« 
narezyk.

— N ie  wiem... o c iem n ia ły  jes tem .-
— Przecież w idz ia łem  jakeś ją  c*T- 

ta ł, łobuz ie !
— Odzie tam , nie Czytałem , u ia wt 

dzę przecież.
— J a k  to, huncwocie? Przecież sam 

w idz ia łem , jakeś p a trza ł na gazetę. *  te 
rą» m ów isz, żeś nie. czyta ł?

— T.vlko o brazk i przeg lądałem , pan ia  
lito śc iw y .

 T r: -ydsdeśeł pięć z ło tych  d a w a j, a is
ju ż !

_  W ie le?
— T rzydz ieśc i p ięć. P ięć groof-y 

dziennie  prz.es trz y  la ta  ,to  ty le  w łaśn ie  
w ypada.

— Już się r i  h i ła ska w y  o fia rm la w ca l 
— zaw oła ł ślepiec i  rą b n ą ł „b y k ie in “  pa
na K m ia rczyk :! Potem  zaczął zm ykać c ł  
m ia ł s iły  w nogach, a le  zosta ł s e h w ż h a l 
przez posterunkowego.

Sad w le p ił mu m iesiąc siedzenia
— Też po rządk i — ż a lił się Ignacy  Wio 

d a rę ryk  , opus czając gm ach sądu — śta 
nemu to  naw et gaze tk i poczytać n ie  wof 
no.

Przepowiednia «stroloaic?ctii
D l,A  U R O D Z O N Y C H  24 L IP C A .

24 iip c a  u rr dzeni — p rz y b y li na św ia t 
pod w p ływ em  gw iazdy  Lw a — k tż ra  oh 
d a rz y ła  ich  usposobieniem  m a rzyc ie l 
s k in i i  im a g ln a c y jn y m . Cechuje ich  w la  
ra we w łasne s iły , zarozum ia łość, n ios t* 
łość I* rak przedsiębiorczości, żądni w?a 
dzy i  now ych w rażeń, p rędko się do c*» 
goś : upa la  ją  i  zniechęcają, są le kko m yś i 
n i i  zm ys łow i, lu b ią  k ry ty k o w a ć  ,analiz® 
wać i  są despotyczni. W  każdym  k le ru *  
ku u m ie ję tn ie  sobie radną, m a ją  o ry g in a ł 
ne p o m ys ły , a wr p racy  mogą lic zyć  «a 
powodzenie i  z je d n a ją  sobie p rz y ja c ió ł.

N a jw ię kszy  w p ły w  na ich  los życia , 
c h a ra k te r i przeznaczenie w y w ie ra  Mara, 
szezęślwy m iesiąc lu ty ,  d a ty  d n ia  4, l t .  
IS, 2S. lic zb y  lo te ry jn e  :i 7 N 5. 
’“ “ ’O rg a n izm  ich  sk ło n n y  je s t do n e rw i 

ó lów  krzyża  przez ięb ien ia  st* 
cu k ro w e j i  a trę tyzm u , S*» 

w in n i ja k n a jm u ie j p rzebyw ać w w ilg o c i 
W  roku  pa uow ania  p la n e ty  S łońca, 

s:icaęśeie będzie im  sp rzy jać , lecz muszą 
w  ty m  czasie w ys trzegać się podstępu t 
procesów *  obcym i lu b  rodziną .

 ( > - ----

K  ' - N L S 3 C;'
63.078

Skład Apteczny

Wszędzie
S F o e r

„EXPR£S Z A G Ł Ę W A * d o c ie ra  i  d la te g o  r e k la -  
m a  z a m ie s z c z o n a  w  „E x p r e s ie  o d n o s i n a le ż y ty  0 - 1 4 " ^  /  
s k u te k . O g ło s z e n ia  p r z y jm u je  a d n rn m s trą c /a

Zawody strzeleckie
o mistrzostwo straży pożarnych

ŁV*d osobistą ko n tro lą  w ice p reze sa

Z w iązku  S trze leckiego O ddzia ł w W o jk o  
w icach K o m o rn ych  p. Jana P a w lik a  1 
przedstaw icie le. T olsu tego K o leg ium  
dziów  S trze lecko — Łuczn iczych  p . N ik °  
dema K a iko w sk ie g o  z Będzina, dn ia  
Iipca  rh . o d b y ły  się s trze leck ie  zawody

Zespołowo, w j żej w ym ie n ie n i oraz Po 
la k  i Pod leżan ick i t?70 p k t. na 500 m ozli 
w yeh, 2) Zespół S traży  zą b ko w ick ie j 289 
pkt

Tabela zespołów p rzedstaw ia  sią na 
stępujące: 1- S lie m , S trzem ieszyce, 2ł 
H u ta  B aakow a 8) W o jko w ice  K oście lne,

o m is trzos tw o  S tra ży  P ożarne j Ochotni 4) W o jk o w ic e  K o m o iu e . 5) Dobieszowice,

1)
esej w  W o jko w ica c li K om ornych .

W y n ik i s trze lać  są następającce: 
Boczek 67 p k t. na 100 m ożliw ych- 2l M fló 
ka 99 p k t.. 3) G órsk i 94 p k t.

61 G rodziec, 7) H u ta  K a ta rz y n a , 8 S o lvay  
G rodziec, !ł S lrem  —d ru g i, 10) W o jk o w i 
c o -K o m o rn e  (d ru g i zespół) 11) M o rtim e r 
Z a g ó rm . *

ifdrzeiewska
J E D Z IE  DO A M E R Y K I

J a d w ig a  Jędrze jow ską je d r ie  d o f in i ty  
w u ie  do A m e ry k i na szereg tu rn ie jó w  *  
m. in . i  i:a  m is trzos tw a  U S A  w F o rest 
H i i ia  10 ?ier[»:iia na pok ładz ie  P ils u d -k i*  
go.

Hikejawg mistrzostwa świata
O D B Ę D Ą  -SIĘ W  S Z W A J C A R II.

J a k  w iadom o, o zaszczyt o rgan izow a  
n ia  hoke jow ych  m is trzo s tw  E u ro p y  o ra* 
św ata w  r. 19.19 zab iega ła  Polska. P o lak i 
Zw iązek H oke ja  na Lodzie m u s ia ł w y tą  
żyć w szys tk ie  s iły , aby przekonać Szwe 
c ję  o kon ieczności re zyg n a c ji a o rg a n u *  
c j i  m is trzo s tw  na rzecz P o ls k i. Gdy s 'ć 
to ostatecznie s ta ło  — P o lsk i Z H L . zrzekł 
się rów n ież  tego zaszczytu i M iędzy na ród* 
wa L ig a  H o ke ja  Lodowego m usia ła  sza 
kać nowego kandyda ta .

Poniew aż Szwecja n ie chc ia ła  słyszeć 
o w z ięc iu  o rg a n iza c ji ponownie w sw oje 
ręce, przeto S zw a jca ria  w ysunę ła  swoją 
kandyda tu rę .
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Kr. Km. 528/38 i  504/56.

O B W I E S Z C Z E N I E
K om ornik Sądu Grodzkiego w  S'osnow- 

jsu rewiru 3-go urzędujący przy u licy  
Sienkiew icza Kr. 9 z m ocy art, 602—6ti4 
K . P. C. podaje do publicznej wiadom o­
ści. że na zaspokojenie zasądzonych pre­
tensji odbędą się  w Sosnowcu pod adie- 
tarin uiżej wskazanym i licy tacje  rucho­
m ości, a m ianow icie.

1. Dnia 4 sierpnia 1038 r. od godz. J0.20 
(nic później jednak niż w dw ie godziny) 
przy ulicy 3-go M aja Nr. 8 w term in ie  
vm .sprzedaż 4 ch zegarów  czworokąt­
nych w niklowane.) opraw ie elektryczne  
m u  chodzie i 4 0  sztuk ram ow alnych  
gipsow anych o rożnych wym iarach oszaco 
w anych na sum ę zi. 580.— na zaspoko­
jen ie  w ierzytelności firm y ..Kosmos".

2. D nia 11 sierpnia 1038 r. od godz. 11 
(nic późhiej jednak niż w dwie godziny) 

przy u licy  D ekerta 13 w term inie I-m  
sprzedaż kasy biurka, siedm iu m a s z y n  
do w yrobu pończoch, prasy do prasowa 
nia. m aszyn Stopowych, maszyn cholew- 
kow ych. szpul, transm isji m aszyn p ła­
sk ich , m aszyn kotonowych, m otorów, wa  
łów transm isyjnych  i 35 form  elektrycz  
n ych . Ruchom ości zajęte w spr. Kin. 
1587/37 oszacowane zostaną przez b ieg łe­
go  w  dniu licy tacji. Pozostałe m aszyny  
i  ruchom ości oszacow ane zostały  łącznie 
na sum ę zł. 11.205.— na zaspokojenie  
w ierzytelności T -w a E ksploatacyjnego  
P rzem yślu  Trykotażow ego.

S p is rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i m iejscu  licy tacji.

K om ornik Sądowy
( - )  F. ZEM AXEK.

iOszcządne Penie! Płyn 
| „ S u d o r  Ap. Kowalski 

od polu uchroni  W asz e  
suknie od zniszczenie.

JE D N O  SŁOWO
— Kocnam' paną! — szepcze F lircikow  

ski do pani Jadzi.—N iech  pani mi odpo­
w ie ty lk o  jedno słow o ,a będę szczęśli 
w y na w ieki.

— Jedno słowo?
— Tak!
— Idiota!

PR O PO R C JO N A L N IE.

— Chciałbym  kupić opaskę żałobną.
— Szeroką czy wąską?

— A cóż to za różnica?
— Irn bliższa wam była zanarla osoba 

tym  szersza będzie opaska. ' w
— W obec tego niech mi pan da czar 

n ą n itkę, teściow a m i um arła.

BEZ BALU
s  K U T E  C Z N I E

U  5  U  W  A

6 B C I S K I
B R O D A W K I  
Z G R U 8 I  E MI A S K C R Y

P  t  V  N

K L A W I O L
A  P.  K O W A L S K I

Dziś

m m o  „ e d e w
Polski film p. t. Dziś

N IE D O R A JD A
w roi. gł. >.DOi F DYMSZA ł inni 

2 film

Trójkąt narzeczeński
w ml gł. Claudette Colbeii, Fred Mac- 

Mt r ayi, Hebert Young
Początek I seansu o godz. 17,36 w 

m edziełę o godzin ie 15.3-1).

Lody i wszelkie wyroby cukiernicze 
są najlepsze

w C i a s t k a r n i
Sosnow iec , Orla róg) DzSkt«| 

T e le fo n  62521

mum OGłBSZENiA
N A U K *  I WYCHOWANIE

KT;RSY kroju, szycia , m odelow ania Za- 
boi ow skiej przyjm ują zapisy. Sosnow iec 
P iłsu d sk iego  18.
k ł  KoY pisania, na m aszynach czynne  
codziennie. W pisy i in form acje w k się­
garni ,.Polonia'* Sosnow iec H ale . . Roz­
woju “. Teł. 6-15-36.

IMVSAMY I PRACE

PO TR Z EBN A  do szycia  zdolna panna  
i podręczna. Sosnow iec, M ariacka 12. 
P łochow a.
PO TR Z EBN A  panienka do biura z ukoń­
czoną szkołą handlową. Z głoszenia So­
snow iec, O siedle 22 za blokam i. 
PO TR Z EBN I ch łopcy do term inu do 
stolarza; — W iadom ość Sosnow iec P ił­
sudskiego 25. ly m m sk i.
PO TRZEBNA posługaczka za naukę. — 
Szkoła kroju Sosnow iec, P iłsu d sk iego  18

i ił
Przy wzroście zużycia cena 
e l e ^ l r g c z n o s c i  s tale 
maleje. Oblicz, jak tanio  dzię­
ki naszej taryfie blokowej, wy­
padnie zainstalowanie brakują­
cych jeszcze ap a ra tó w

elektrycznych.
N a b y ć  je m o ż n a  tan io  i na raly  w s k le ­

pie Elektrowni.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 

w Zagłębia Dąbrcwekins ®. A.

Kino „PATRIA”
Dziś rewelacyjny p rog ram l

1) O L I V I A  D E  H A V f L L A N O  w filmie erotycznym

Przygoda pod Paryżem
2) D ram at sensacy jno-krym ina lny  p. t.

STRZAŁ W NOCY

ł

■«§»

K l^ °  „ Z Ą 6 Ł Ę B I E ”
Dziś! ' Dziś! Y

Film wielkich wzruszeń i humoru Niespotykany temat p .  t.  ^

t  W  PORCIE CZEKA DZIEW CZYNA tł Frapujące przeżycie cieliych bohaterów, którzy przeżyli tylko
i  b‘ godzin. i
f  W roi. gl. PATHICTA HILLIARD i SEBASTIAN SHAW 9

Początek o g . 17.30, w niedziele 10 30.

PO TRZEBNY natychm iast dobry ku­
charz lub kucharka do pensjonatu  ,.Xa- 
lęcz'* Żark i. K olonia letniskowa.. 
K R A W IEC K I czeladnik na m ałe sztuki 
potrzebny zaraz. Drożdż. Grodziec. Ko­
ściuszki 23.
iP D Ł IłZ lE L N IA  W arzyw niczo -  Owo- 
earska w Będzinie poszukuje kierow ni­
ka handlow ego Spółdzieln i z dniem 15 
sierpnia b. r. Zgłoszenia przyjm uje O- 
kręgow e Tow. Org, i K ółek R olniczych  
W Będzinie ,ui. Sącze wska 17 do 1 sierp­
n ia  b. r.
PRZYJM Ę pracow nika do czyszęzenia  
sz y ł.  Sosnow iec. R eym onta 5 m. 6. Zgla-
szac się od 4 do 6 - e j . _________________
PO TRZEBNI czeladnicy szew scy  
bolę dam ską i męską. Sosnow iec  
ehtrwskiego 82. K aczm arczyk.

na ro- 
Mała-

LOKALE

DW A pokoje kuchnia wygód* balkon II 
pięro w ynajm ę so lidnym  M oniuszki 14. 
HO w yaajęcia  sklep w  now ym  domu 
bardzo tanio. Sosnowiec P u łask iego 4 
W Y N A JM Ę pokój panu. um eblow any, 
w ygody Willa  w ogrodzie — W aw el 12 _  
DW A pokoje kuchnia, przedpokój 36 zło 
tych. Piaskowa, 3 now y dom . _
UŻTERY pokoje z kuchnią z w ygodam i 
do w ynajęcia. Sosnow iec. P iłsu d sk ieg o  8 
PO K O JE słoneczne w centrum  m ieszkał 
oe biurowe do w ynajęcia . P ierąek iego  4

KUPNO I SPHZHDAZ

Zakład picczątkarski
Lucfan StytotiiiUs^i

Sosnow iec 3 M aja 30 telefon  61,700 w yko  
nujo pieczątki szy ld y  em aliow ake itp.

B i le t y  o d  ‘-A gr-

PA R C E L E  przy ul. M ostowej w Będzinie 
sprzedam. Będzin M ostowa 15. dozorca

W&PMM

 *^"---------  t^T

DO sprzedania sam ochód 4-ro osobow y  
.C liyster - Plym auth* odkryty, na no­

w ych  gum ach Kuper - balonach za cene 
l.fcCO — zł. W iadom ość H elena Zaki-zew- 
d a . T rzebinia ul. K ościuszki 3. 
SPRZEDAM  nowy domek pokój z 
kuchnią. Sosnow iec. P odgórska l l a  S a la
m on. _______  ' __________________
SPRZEDAM  plac frontow y przy u licy  
M alobądzkiej. Będzin ul. M ałobądzka 71
B an asik ._____________ _____________________
DOMEK murowany’ z dużym placem  pod  
budowę zaraz do sprzedania. N ow y B ę­
dzin Zagórska 63.
SK L E P do sprzedania w dobrym punkcie- 
Sosnow iec. Środnla, Okrzei 24.
M AGIEL elektryczna do sprzedania So­
snowiec. D zika 1 Yvm niewska. _ 
S L I P Y  betonowe do sprzedania Cze­
ladź S zp ita lna 45  ________
HARM O NIA nowa stolikow a z registrem  
g lo s  ąkOidronowy sprzedani N iw ka 1-go
Maja 43 Gorczyński. ___
SPRZEDAM  dom trzy ubikacje z ogród­
kiem nadający sic do handlu blisko fa­
bryki Strzem ieszyce P il icką 38. 
SPRZEDAM  sklep dobrze zaprowadzo­
ny z powodu w yjazdu. W iadom ość w
A dm in istracji.  _
SPRZEDAM  ow ocarnię, punkt bardzo  
dobry. W iadom ość Sosnow iec. P erlą  33.
śtró jn iak .        ______
KOZETKI tapczany, nowoczesne m ate­
race. otom any na raty. Tapicer, Modrze­
jew ska 12. ___________
STARSZY wdowiec bezdzietny, sprzeda  
m ajątek nie drogo. 18 ubikacyj ładny  
ogród, plac pod budowę na ul. B ielec­
kiej 1060 m. jedna posesja. Będzin, Za­
gorska 34. gospodaiz. _ _______
SPRZEDAM

budowlane lasow ane i w bryłach. Husie 
o dużej w ydajności W apienniki ,,LTynL 

ca - Czeladź, telefon 62756

M i B  L E
na raty  gotow e i zam ów ienia syp ia ln ie  
slo łow e, gab inety , kom binowane szafy , 
salon ik i i kuchnie

o t o m a n  y
nowoczesne tapczany, sa lon ik i i garnitu  
ry klubow e fotele, kozetki, m aterace, 
sia tk i, w szelk ie pizeróbki w ykonanie so 
liiine gw arantow ane, ceny n isk ie J. 
TOMCZYK, Sosnow iec, u l. 1-go Maja 14 
Teł. 63-165. P rzyjm u je pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a egzystu je od 
4310 roku.
KAWIARNIĘ w Sosnowcu nowocześnie 
urządzoną okazyjnie tanio  sprzedam. — 
W iadom ość w a dm in istracji.
PŁAC w raz z ogrodem  sprzedam. W ia- 
dornośe: S osn owiec W ielka 32.

M l  U D
św ieży lipcow y gw arantow any 166 pro­
cent czysto  pszczelny 3 kg. 6.60 zł. kg. 
9.50 zł., 10 kg.' 18.20 zł.. 20 kg. 35.70 zł. 
■wraz z blaszankam i i opłatą pocztową  
w ysy ła  za zaliczką „P asiek a’*' w Trem - 
oow li N r . .35/1
TANIO sprzedam  6 m órg ziem i w Zagó­
rzu lub eżęściowo na pręty — place pod 
budowę od 7 zł. ‘pręt. W iadom ość
..E yp res1’ ’Dąbrowa , . _______
SPRZEDALI sześć m orgów  ziem i w  
Ko, Sowie’ k/Miechowa. W iadom ość: u szo 
fo .a , Sosnow iec, u lica W ielka  32.
DOMEK nowy piętrow y ze sklepem  za­
m ienić za pole Czeladź R eym onta 59. 
K ąsprzykow ski.

zaraz piwiarnię- w  c e ­
brem punkcie. Będzin. MaiobądzKa 6 4 ._
X AT YĆHM IAST sprzedam  łóżko, m ate­
rac. kredens, stół. rondle. Będzin  dwo­
rzec, K ulińska. _____
Z PO W Ć U U  w yjazdu sprzedam lub w y  
najm ę za cenę przystępną w Ł agiszy ~  
B ory  domek 3-izbowy. ch lew  ogródek i 
dom 5-izbow.y z ogrodem. Obydwa obiek­
ty sprzedam razem lub oddzielnie. W ia- 
d o mość: Ł agisza 138.
P IE C  niekareki na rozbiórkę do sprzeda  
nia. W iadom ość K aw iarn ia  Rcv.
5 G R 0 8 /Y  litr  m leka chudego. Spół­
dzielnia Ziem iańska Sosnow iec. S ien kie­
w icza 1,. _______________________
U R Z Ą D Z E N IE  sk lepow e w dobrym  sta ­
n ie. wagę dziesiętną i drabinkę żelazną  
na siano dla. koni sprzedam tanio. M i­
ła  5 dozorca.

Z G i m i O N K  DOKUMENTY

UNIEW A ŻN IA M  w eksel na . Zł. 100 in  
blanco w ystaw iony firm ie ..E lrafo*  
m ałż. Sojków. Orla 26 M ikołaj l.w irko-
Godycki. ____
PO LAK  S T E F A N IA  zgu b iła  dowód oso­
b isty w ydan y przez gm inę Olkusko -  
S iew ierską, k lory unieważnia.

M IERNICZY PRZYSIĘG ŁY Franciszek  
Szorsz, Dąbrowa. 3 Maja 15. w ykon uje P° 
m iary gruntów , plany.___________________

Ondulacje trwałą
w ykonuje so lid n ie  P y tlik , Pogoń. $u- 
cba 24.

D rukow ano  farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment* w Warszawie, Sp. Akc.
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